
W y d a w c a ;  In ż .  W ł a d y s ł a w  K u e h a r j iK i .  N a c j e l n y  R e d a K t o r t  D r .  £ t a n ; s , ła w  C J ra la sK i.

C e n ;  p r e n u m e r a t y :
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
"niesięcznie . . . M 7,300.000 
i dostawą do domu M 7,5Gu.QOC

Na prowincji
t  przesyłką poczt, M 7.5CC.000 
Za granicą . . . M 12,000.000

Kam er pojerynesy we 
Lw ow .s i  na prowincji

250.560 M il •wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz nul:metrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach g ' 10 , 
w nadesłanein i w nekrologii 
gr. 30, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50. oo kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słov o 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
mairymon.alne, korespondenci 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
pojzukisjącycli pracy gr. 2 , 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. dożej.

R ękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych  należy ad resow ać do' Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się. 
p ism a, o g ło sz en ia  i rek lam acje  up rasza s ię  nad sy łać  pod adresem  Administracja Słowa Poisk ego we Lwowie. — A dres dla te legr : Słowc Polskie, Lwbw, —

A dres Redakcji, Adm inistracji i Drukarni: Lwów, ulica Zimarrrficza 11—15

— Listy w spraw ach przedpłat'/! odbioru  
idy 27. — Na Konta w P. K. O. 150.650.
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Największą bolączką życia goSPodar-- 
czego chwili obecnej jest niesłycaana 
•drożyzna lerdsły tu. Bezpośrednio po o- 
kresie inflacji, w  którym dłużnik. ,n mo 
w se&f idących procentów, zw racał 
z reguły tylko część poży-azwnego kipi- 
rału. resztę zas pokryw ała dew aluacji 
bezpośrednio zatem po okresie n ie ­
zmiernie taniego i zyskownego kredy­
tu — gospodarstwo stanęło pod zna­
kiem nie tylko zwaloryzcrwaaiag-j, ale 
i wprost lichwiarsko drogiego kredytu. 
Tak zwane „uczciwe14 banki biorą dziś, j
00 sześć, siedem i więcej od sta mie­
sięcznie, a w  obrotach pryw atnych sto 
Pa procentowa przewyższa naw et 10 
proc. odsetek.

Talkćgo kredytu na dłuższą metę 
aini przemy sl ani handel w ytrzym ać nie 

potrafi. To też sprawa potanienia k re­
dytu jkist dziś bezspornie jedną z naj­
ważniejszych i najnaglejszych.

Odzie leżą przyczyny tej niesłycha­
nej drożyzny kredytu?

Najrtierwszą i najważniejszą jest o- 
czywóśc o niedostatek środków obi ego 
wyeh (znaków pieniężnych). Ober; y  
ob;eg banknotów wynosi około 35'J mg 
jonó w złotych. Jest to kw ota yy p-rów ­
naniu z okresom dewaluacji maiki w 
lutach 1921—1923 stosunkowo znaczna, 
jtdnakże w obecnych „zw alory-ow a-
1 ych14 czasach niewspółmiernie mała.
0  ile ®& 1*em od wiosny 1921 r. ao je ­
sieni 1923 r. byliśmy jednym z naj-.ań- 

/u d p h  krajów na świecie, o tyle dziś 
należymy do najdroższycl> Odpowia­
da temu zwiększone zapotrzebowanie 
środków pieniężnych i to w  s tjp r ju  
ta n  wyzszym, im większe Postępy Po­
czyniło uprzemysłowienie kraju w ła­
tach ostatnich.

W  tych wartnika h naiważnBjszyir: 
środkiem zaradesym  jest powiększenie 
bhtegu banknotów. Można to osiągnąć 
dwiema drogami: p rze z  powiększenie 
emisji złotych ze strony Banku Polskie 
go i przez ściągnięcie do Polski ob­
cych kapitałów, bo naw et „ ta n 41 Pro­
cent u nas płacony, staje się bat Izo 
lukratyw ny dla obyw atela krajów w 
których Płacą tyle w stosunku rocz­
nym, ile się u nas daae... m iesięczne

P rzypływ  obcych kapitałów na nsup 
rynok kredytow y już się zaczął i Pro­
cesowi temu nie należy przesżrtadzać. 
Jego zwiększenie auLumatycżne musi 
wywołać zniżkę stopy procentowej. — 
Nie należy £>ię jednak łudzić, aoy ta. 
drogą można było uleczyć obecny 
kryzys kredytowy, już choćby; dlatego, 
że poważnym kem .urentem na ten: po­
lu są dla Polski Niemcy, gdzie w danie 
c kradyt jest jeszcze w.ąksze niż u ras
1 sytuacja, wofoecj wysokiego up.i tem y- 
slowieiria łego państw a — tnewgtp! ,wo-> 
poważn ejsza.

Dlatego czynmkiem powołanym w 
Pierwszej linji do zamobkrżeitiiia nróln- 
statkowi gotówki jfcst Bank Boisk! lak 
bark  ten rozumie swoją w  tej ważnej 
dzśed/śne rolę, wyjaśnia . odbywająca 
się obca lic w W arszawie „narada w 
sprawach kredytu44, na której dyrekto­
row ie Banku Polskiego wypowiedzieli 
swój pogląd na akcję kredytow ą

Wiadomości, jakie przedostały się z 
tej narady do dzienników, stres z zają 
się w  tern, że

1 ) Bank Polski zamierza utrzymać e- 
misgę złottego w  jak uałciaśn-ciszydi

W arszaw a. (Tcl. wł.) 17 maja. , Dziś 
w  ministerstwie przemysłu i handlu roz 
poczęty się doniosłe obrady nad kryzy ­
sem w  przemyśle. Przewodniczy obra­
dom min. Kiedroń, uczestniczą delegat 
Ministerstwa pracy p. Klott, wicemini­
ster stkarou p. Klarner. sekretarz komi­
tetu ekonomicznego ministrów ,p. W i- 
dornski, pp. A. Wierzbiński, Chaciński, 
Chądzyński, Żuławski oraz delegaci kil­
ku związków zawodowycn.

W arszawa. (Tel. wł.) 17 maja. W czc- 
raj w  ministerstwie skarbu odbyła się 
konferencja z przedstawicielami rolnict­
wa. Rolnicy wskazywali na trudności, 
w  jakich znajduje się rolnictwo z  powo­
du obciążenia podatkami państwowymi, 
komunalnymi, świadczeniami socjalny­
mi. zwłaszcza, że cena zboża jest na 
rynku prowincjonalnym znacznie niższa 
niż wykazuje giełda i że porównanie 
cen produktów rolnych z  wytworami 
przemysłu przemawia na niekorzyść

granicach i wskutek tego na cele kre­
dyku gospodarczego pp zostanie tiŁ wie 
ccj niż 100 milionów (!) złotych.

2) Banu Polski me chce być roguh- 
to-rfcm storoy procentowej, jak dlugc 
brak na-leżytej ilości środków ocroto- 
wych.

Jeżeli te wiadomości odpowiadają 
prawdzie. to otwarcie wryznać należy, 
że cltmury, jakie zawisły nać naszem 
ży-ciem gospodarczem, stają się coraz 
ciemniejsze. Na ta-kiej drodze trudno 
szukać wyjścia z obe cnego kryzysu kre 
dylowego.

Rozumiemy dobrze, że banknoty zło­
te we muszą mieć obecnie należyty 
Podkład wr rezerwie kruszcowej. Je­
dnakże, ponieważ niema te ra z  i dłuż­
szy czas jeszcze nie bęcizie mowy o 
wymianie biletów na złoto, to rota re­
zerw y kruszcowej ogranicza się głów­
nie ao efektu Psychologżcznego na w e­
w nątrz i zew nątrz kraju, śle pamię:ać 
trzeba, że z chwilą zawieszenia obu- 
v iązku wymiany, jedyna gwarancją u- 
tizym ania kursu złotego na giełdach 
świata jest aktywny bilans płarnćzy. 
Jeżeli ten bilans nie będzie aktywny, 
nic nie uratuje złotego od zniżki choc- 
by nawer miał 150 procentowe pokry­
cie w  rezerwie zfytej i walutowej (tp 
znaczy choćby na każdy banknot, je- 
drozłotowy, w p a d a ło  półtora złotego 
\y złocie i dewizach!). Dlatego pojiyka 
emisyjna Banku Polskiego ' nie rucże 
spuszczać z oczu ani na chwilę zdolno­
ści eksportowej rolnictwa, przemysłu i 
handlu polskiego, gdyż na nich fundu­
ją się 'ak tyw a naszego bilansu.

A teraz zapytamy. Jak może nasz 
pizem ysl i handel marzyć o konkuren­
cji z zagranicą wówczas, gdy nćzatcż-- 
nie md fakitu, że ceny na r y n k u  we- 
v. nęrrznyim nie są już o wiele n-ćsze 
od zagranicznych, musi 0u ponosić nie­
słychane kasata kredytu? Wielka tro ­
ską chwili dzsiciszej jest w h ś ń e  myśl 
o tcm„ cz3r obecna fa?-a naszej sy dacji 
gospodarcze! nie odbije się fata!md na 
bilarnde Handlowym i Płatniczym pań­
stwa.

A jednak Bankowi Polskiemu nic p a
winno zabraknąć śr-odjtówc/r-a grjKayty
gospodarcze naw et przy najPcjHożinei-
szej polityce emisyśmej. R ezerw y Ri-aZ<*

A

rolnictwa. Jako środki zaradcze própo- 
lu ją  eksnort i ułatwienie rolnictwu kre­
dytów, wreszcie przyjmowanie weksli 
roł. przez B. Polski, otwarcie specjal­
nego kredytu dl? rolników, traktowanie 
weksli rolnych jako handlowych, zakup 

i listów zastawnych przez PKO. celem 
podtrzymania ich kursu, gwarancję rzą­
du do utrzymania pożyczki zagranicz­
nej przez zawarcie umowy kompensa­
cyjnej na wywóz różnych produktów 
rolnych. Przedstawiciel ministerstwa 
skarbu odpowiedział, że położenie rol­
nictwa jest równic trudne jak i Dołoże­
nie przemysłu i że życie gospodarcze 
musi być traktowana jednakowo. Rząd 
z clnyilą zaprzestania druku marek nie 
może udzielać krcdyiów, gotów jest 
jednak przyjść rolnictwu z  pewną po- 

\mocą. Spraw ę gwarancji na pczyczkę 
zagraniczną rząd weźmie pod przy-

cowe i walutowe banku wynoszą dziś j 
około 350 miljaiiów zloty.li, Na* e-t 
F-rzy Podniesieniu pokrycia do ćO-eiu 
procent (banknoty * auK-tro-węg.e/sde 
nie miały więcej niż 3 0 —40 proc. może 
Danii Polski każdej chwili pnw ięiszyć 
obieg do 600 m ij iuów złotych. Doda- 
j.tC dio tej sumy 200—300 m lfftnó v bi­
lonu, obćg w alutow y dziś hrż podnieść 
się może do wysokości 800—900 m:l- 
jonów złotych, co oznacza 30—35 zło­
tych na głowę mieszkańca. N/e ulega • 
wątnliwośoi, że już Przy tej cm.sji 
można myśleć poważnie o za­
spokojeniu Potrzeb kredytu, gospodar­
czego i znaJkumiitem obniżaniu w yso­
kości obecnie pobieranej stopy kre iyco 
v ej. Dlaczego jeainak k c ro w n ćy  Ban­
ku Polskiego uważają kwotę 100 milio­
nów jako górną granicę portfeb w e­
kslowego dla celów gospoda:czych jes. 
oia nas zupełną zagadką.

Tak samo pozostanie zagadką oświad 
czernie dy.rdktęra Miuczkowslćcgo, J. 
Bank Polski nie może być jzóś reguia- 
torcm stopy procentowej. Więc Bank 
Polski zanrćrza ou-ojętaie przypztry- 
v\ać się prakiykom banków P ry w a t­
nych, które otrzymu{ąc od n/ego kre­
dyt w  wwsokośri jednego (!) proc.wtu 
rr.iesięczrne, odstępują go swoim kli- 
jm tom  na sześć, siedem i więcej pro­
cent! Jest to oświadczenie nć'-:ozu- 
mla-ie w ustach k;crofwir'ika najwyższej 
instytucji finiinsowej państwa, mującej 
w ręku środek rówinie potężny, jak 
wstrzym anie kredytu bankom, P-zekra . 
c2 a ją rym ustaloną s+oPę kr&dytową, o- 
raz możność udzicianśa kredytó-w bez­
pośrednich bez pośrednictwa banko­
wego.

Dlatego ogłaszanie neu+rałnę-ści *Ban 
!:u Polskiego wjoibec orgj: lic-lrWaisMej, 
jaka s ć  rozpętała w państwie z chwi- 
!n stabibzacjf waluty, nie może być ni-/ 
gdy wytlym aczone i usprawiodbwiori

Zadania Banku Połslcego są olb.-ży­
wię i w chwdj ^ibamaP, smczególnd do 
r.iosłe. Btędy p zez Bank POPchiit-ne 
mogą pogrążyć kraj cały w odmęt no­
wych pr testlen. Dlatego zrozumiały 
ję4st niepokój, jakim odbiły sięty/adorrj-?- 
ści z M arszaw y wśród sfer gospo-Jar- 

I czych kraju Ror»ta-» K/vdvs.

studenckie urzędnicze 
WII SsriaLi i cywilne czapki oraz
wszJkje ozdoby wojskowe poleca L 3. 
Sapak, Lwów, Legjcnev/ 3. part. pierwsze 
drzwi na prawo. Z lostaiczanego niateriaru 
wykonują najsolidnej 1691

z m iiŁ.
EXPOSE MIN. ZAMOYSKJEUJ.

W arszawa. iTel. wł.). 17. maja.
t.a  życzenie p. min. spraw zagrani-z.i. 
odbędzie się w przyszłym tygocniu 
kolo czy/artkm posiedzenie sejmowej 
komisji dla spraw  zagran-icmych, na 
którem  p. Zamoyski wygłosi swoje ex. 
pose

^  Z ODP.4D RZECZOZNAWCÓW
DLA SPRAW  KRESOWYCH

W arszaw a. (Teł. wł.). 17. mija.
Na zabraniu rzeczoznawców dla sp 'a v 
kresowych w  dniu dzisiejszym fflzepn 
w aizono dyskusję nad referatem nd.ii- 
stra oświaty. Następne posiedzenie dn. 
19. bm. o goa^. 5 Popoł.

ZAKOŃCZENIE OBRAD DLA 
SPRAW  KREDYTOWYCH.

W arszawa. (Teł. wł.). 17. nmja.
Komisja (la  sPraw kredytow ych i go- 
siodarczych zarończyla obiady nad 
polityką kredyto» ą. Kończąc ob.ady 
v ’Lejrńnris!ter p. K larn 'r ‘oświadczył, 
że wyisuim.ęte podczas dyskusj pos u a- 
ty po szczegółów em ronpatrzęmu
gitzez rząd zostaną przedstawione ra  
plena-inom posiedzeniu Rady go&poaar- 
a  ej. *

\.
V

NIE BĘDZIE PODWYŻKI CEN 
WĘGLA.

W arszawa. 17 maja- Niektóre pisma- 
podały w tych dniach wiadomość o 
mającej nastąpić zwyżce cen węgla ślą­
skiego o 20 proc. Wiadomość ta nie od­
powiada prawdzie. W prawdzie przemy­
słowcy' węglowi na G. Śląsku wysunęli 
projekt podwyżki cen pow ołując się na 
ciężkie położenie kopalń, atoli' minister 
przemysłu i handlu sprzeciwił się kate­
gorycznie wszelkiej podwyżce cen w ę­
gla. (PAT.L

GWAŁTOWNA BURZA W  POZNANIU

Pozricń. 17 niąia. W czoraj szalała w 
Poznaniu i okolićy gwalto-wna burza. 
Gd piorunów spłonęło w  Poznaniu kil­
ka budynków i jeden barak. Woda zala­
ła niżej położone domy.

OBERWANIE CHMURY.

Kraków-. 17 maja. Pism a donoszą: 
W czoraj o godzinie 8 wieczorem w  oko 
licy Ojcov/a oberwaja się olbrzymia ̂  
chmura wskutek czego rzeczki Biclu- 
cha i Dlugina wezbrały. Około północy 
rzeki w ylały na tale szerokie; przestrze­
ni. żc ludność wsi okolicznych musiała 
podjąć akcję ratunkową. Płynące z ol­
brzymią siłą wody zniszczyły wiele 
zabudowań wiejskich wmaz z dobytkiem 
Faie uszkodziły jazy przy kilkunastu 
młynach. Nad ranem  woda zaczęła o-pa 
dać ustępując z poi, które uległy znisz­
czeniu. S zk o d y , sięgają miliardowych 
‘hm. (PAT.).

chydria rozwagę.
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0 jsS Iy lę  P rao ji.
Strojoblrwa. lewicowo w  Nieyłpzccib, 

•3aŁo ławicowe dsszą  sćę w yr/kie©  
vrybonów franemskioh, jato) niemieckie 
p: łne sa wątpliwości j zastraszeń.

Pz-ad ławicowy we Francji — nic-wa 
Się w k&acli Tawicww ycli w  Niem­
czech — zechce przedewszystkiem  dać 
■dowód, ze gadmjść narodow a i intere­
sy  uarodo-we Francjii sa mu równie 
drogie jak Poćnraremu. Należy s:ę też 
■obawiać, ze w  stosunku do Niemnie 
iząd lewicy francuskiej będ4e bardziej 
jośącaTŚstyczaym, a n ie l i  sam Poin­
care. Co do poetyki rulirskiej nie na­
leży więc oczekiwać ze strony rządu 
k w te jf  francuskiej żadnych u stę jjtw . 
Jem  więcej i tem hardajęj, gdy Pcin- 
cero będzie w  opozycji i gdy w  następ­
stw e tafco rząd  IstwAcaWy hęcfcie bal 
idę jak ogida dania jak esrofcołwic-k r>o- 
**Ąft odnośnie do stosunJću wobec N;e- 
fcijec, któryby pozwioli PcĄ cąre‘rńa 
uderzyć. ,

Natomiast o ile polity ka zewnętrzna 
Pranej! wobac N om rac n?e ulegnie ża­
dnej arafanfe, o tyle niewąfohwie zmie­
ni się z chwilą objęcia rządów orz«z 
Brianda lub tierrio ła  polityka Francji 
.wobec Rosji

B rand  cr.y Hen-ytt — twierdzi się 
W Niemczech — gładko i szybko po­
rozum/cja s ę z Moskwy, a porozumta- 
»ie francusko-rcsyjskie zwłaszcza obe- 
vi:ie gdy stosunki rrcmieako-.roryiskid 
są naprężone „mogłoby być dla N:e* 
4i:.-ep rzeczywista: e nieprzyjemne’*.

Taicie są informacje „N o te F rbc 
P: ewe“ 0 troskach i o rr ja c h  pamyą- 

,cycn. w  kolach iiberałnych nem crlcch .
We Fiamcji zaś wedle inforrrmc.n pa- 

.ryskiego przrdw "Wtcriela naszej Agen­
cji Wschodniej Miilerand gotów byl :y  
powierzyć tierriotow i nusję stwor/.e- 
jra  rządu, opjjętągó na bloku lowioo- 
Vv\ m, ze swej strony -jednak zastrzega 
szereg warutrków, którym  musiałby 
cdo-w ładać stw irzony Prz^z Kerriota 
rząd, a miimowtaie wa-umk? te są po­
dobno n a s tę p u je :

1) Utrzymanie okupacji Ruhry; 2) 
u w i  zenie s ę zamkiru nawiązania 
nosifnków z Sow ietamj w  warunkach 
detychcźasnwych; 3) z vtrz'imanie am- 
bnsarlv francuskbi w Watykariie i dal­
szo poprawne stosunki z W atykanem

Gdyby przyszły dcfinn*e*ra*y -,?rzef 
mądii warunki tc odrzucił, mogłoby 
dojść do przesilenia na stanów-skv. P rc 
zydonta Rcpublki, a wówczas sytua­
cja polityczno skompLkowafab y się Je- 
$.zcze.bii.rd/?ej.'

Sp-awa dalszej okupacji Ruhry nie 
nastręcza do Przezwyciężana tyle tru- 
Juośei. iie sp ran a  ewentualnego * na­
wiązania st^suuków z Sowietami. Za- 
gaflinic-nie to dziali apł-nję francuską na 
dwa p-zeciwne oboz.y usposobione do 
.-iebie nawzajem nieprzejednanie Spra­
wa polska i rumuńska odgrywają w 
Leja zagocHeTru również bardzo po- 

< W4wVą rob* Ba;nv'l!e w ,.Libnrte“ do- 
wo;d4 . że aliaąs Francji z Polską i Ru­
mun1'; strac'Ihv wiele na swej żyw >- 
i n ości, gdvby F ra n ia  znbenła zasa- 
dn.iozo potisiawy swej polityki w s to­
mu cu do Rosję sou ,ec'Jej.

Prasa nzeska ,o iu so s lł 
krakowski j .

p-asa 02.es’ a wyraża zgodnie ży*T’C 
zaidsow o i:r/e  z wyników kon..erencji 
krrlcow^dfd.

Urzędowa „Czechosloyeniska Pepubl: 
sa** unęcz ht»k-ntfzi,, ż '1 umowa iuak »- 
wska okv iera m  y okres w  si jsuu- 

wzajcnia>x;h Pokkl i Cze.,h.
„Przeda,\'sz'rsticem  — pisy-o w dai- 

sZyTn ciagiu organ rzaau czeskiego — 
naiezy s-ę nie dla błędów, kló-
reśsiiy nt’el:, ale dia zalet które mamy. 
Z tego poznatiiia wyrośnie w-wajimna 
syuipatja i diwcrćc do trzymania się 
'(azwn w doli i n-.cdoll. Poznanie to u- 
możPwi zwlcsucz« demokratyzacja ca­
łego życia, która daje dostęp do życia 
nibllc mego wszystkim rouirmnym 5u- 

dzćom rów neż  w Polsce, kftofzy już ze 
swego życia ooJ..knnego P-wawpj, żć 
najlepszym przyjacic em na’-. f*u poLlde 
go iiTożć być w przyszłości jtodvo’e za­
ród czesko - sfowacki. a poznaafe to, 
wierzymy, zastosują i w  Pdl.iycc pań­
stwowej Polski**.

I
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■UDZ5AŁ CAŁEGO ZESPOŁU.
powtórzenie g a lo w o  pjzedstawienia.

Bilety do nnbyrta ur kasie cyrku od godz. 
lo-tcj rano przez cały dzień, 2679

Anglja. wofeio prstlpa 
baikai

Pil-zL-ń.ski „Czesky D-un.nf5c“ poni ;za 
■naidrażltwszy Pudkt w  stosiatracb prd - 
sko -  czeskich: stosunek nasz i Czechu 
Słowacji do Rosji.

„Nasze skrwianofilsitwo prow ad ó do 
tego. aby stosimę1'  przyjazny między 
jbraraianti nam.dam sJowiańskbmi był 
stały  i trwała/ Nie chcemy, aoy n p. 
kiedyś Pokój ryski był pczjlczyną no­
wego braturrgij przelewu krwi, d,j litó 
regjo m ów  będą przedsws'iysteWjn na­
mawiali w rogow ie Jwiszcz y y n y,
k tórzy dzjiś wiprawdżie są znacz jus o- 
słihiena, ale nic zginęli i Podnkr, i się. 
„.Na irzazie może ich trzym ać 0e-dyuc 
srkta i mocna Rosja, nie obciążona o- 
cffirwSSc;^, prześladowaniem ianysit na 
(TO lowmści.

Nairad.y krakowskie ostatnie
demie, które lzucałj różne, sztucznie 
yyywołano ko^fWkty. a dziś nie brak 
już prawne nky-egc do kroku który  mi­
le przyjnne nie tylko społeczeństwo o- 
bu na-odów, a k  i t-ngranica. a tó z  ia - 
dościa i zadtOY^lemem.

W  czasach podpisy wanna umów n a­
szego państw a z inne ni i. to  w yrów na- 
nfe otw artych raahnmków z Poisłcą 
przez Przyjadsjs-ue porozumienie i* st 
ważnym  czynem dla zaipoimcnia po 

'koht w Europie".
O^gati prezesa radv mSnfetrów „k -u -

lkov‘‘ poświęca obszerni ustęp pobyto­
wi Komeńskiego w  Lesznie, gdzie znr- 
łazł drm;ą ojcząrznę, c-.fmn w  dzidach 
swoich da.wał wyraz. Przypomina też 
że w  r. 1915 uc.ekajacy przed kńuti.n  
.rosyjskim Polacy oparli się w Cze­
chach j tu  uoznali ze strony naród .1 o w 
s ki ego wiele gościnności „Veukov'* 
■orzj-taczi to w szystko d:'a zbicia tw ier­
dzenia, że w  polityce uczucia nie o i  ■ 
gryw ają żadnej ro li Czyż o  tem możr.a 
fcapomnieć? zapytuje autor. Z ^ s - tą  
dziennik nie zapomina o interesach re­
alnych, łączących oba narody. Gtów- 
nem zadaniem jest obrona "-ołniośc'. — 
Jeszcze \y pażdziem hu r. z. mki śtes 
Benesz w  Sejmie oświadczył, ż« Poli­
tyczną konstelacja jest tak? że vrpros+. 
domaga się poroizumicnia Poislco - cze­
skiego.

Sama. ząś umowę kraKoyyka o m .ra  
poiobnte jak , r -zecnoslovenSka Repu­
blika", pisząc:

„Ponieważ można Przewidywać, że 
kom erer.^a ambasf.dórów ule będzie 
s.wl łkała z podpisaniem porozumienia 
krakowskiego, możemy Powiedzieć, że 
stoimy przed nowym okresem we wza 
jemnych stosunkach naszej repubPU z 
Fohką. które, mie.hny nndj^eję, odbiją 
się wzróitme w życiu podtycznem go- 
spoda^czcm*.

PROBLEM KEPARh CYJNT,

Londyn. 18. mara. Panuje tu o! /e--o- 
nvn:e, że w Kwestii reparacy nej n e- 
ituiikmona jest Przerwa w rokowaniach. 
Uefmńtywffie pert-aficfac'e aljantó,v r.ie 
mogą się toczyć tak długo, dopóki i b  
u tw orzy się now y rząd francuski. Na. 
ogór /cdrnk uważają za prawdopodob­
ne, że konferencja miydzyfcoa&yj .ta bę 
c'z:ę mtK??ała odbyć się. (PAT).

Paryż. 17 .maja. Kom sia odszkodo­
wań porozumiawszy się z kom dia dla 
c'ężarów  wojennych, postam-w.ia. ze 
pierwsze posredzmae komitetu dl* or­
ganizacji kolejn i'tw a nijsmfeckieg^' *d- 
bę-dzie s ę w Paryżu 22 bm. rano. Po- 
m m o  zmian, łakie zaszły w sytuacji po 
litycznej Francji rządy framcuśk i an­
gielski prowadzą dalej narady w spra­
wie uchwał rzeczoznawców pragną:, 
aby załatwienie Ich nie cCoanaló Zv\lo- 
ki. (PAT).

Berlhi. 17. trata. JaK donosi „Ccut. 
Ztg." konferencja dr. Sciiachta z srii- 
giolsvlm rz^czomazucą Kmdclslevem 
daprow nizfa do mistę^uiiiicej decy-jb 
Wzrrifnkowanjy rzeczoznawca angiel­
ski zbada w najbTższym czash Pralect 
ustawy. ‘ -wygotowany przeiz rząj R e- 
szy w  celu ,rea! zaci! uchwał rz.*czo- 
ztAWcćw W pracy tej bedwe mu do­
dany dr,igi rzenzoznawca dla sipraw fi- 
nrnsow ych, który sprawdza dane cv 
fto ,,re P'oiok‘u n-iem\c!k'ogo. Następ* iJ 
Kind isley ma udać się do Ber La a lla 
u"upeła:en'a sw och  badan Odpowieć 
tii projekt ustaw y przedstawiony pa:- 
Liacwcor.yj Rzeszy będz e musiał bvć 
j rzyiętv prręrż parlatTient jc-szczc Prznd 
ZubwWom s b  m ędzysojuszniczej kon- 
ierencji poświęć ciej sprawozdaniu ize- 
ezoznawców. (PAT.,

Z PARLAMENTU ANGIEf SKIEGO.
i Londyn. 17 maja. Izba gmin udrzucna 

2 f '- głosami przeciw 168 bill w  sprawie 
upaństwowienia kopalń i bogactw na­
rodowych, Rząd co do odpowiedzialno­
ści nie był w  tej sprawie zaangażowa­
ny. (PA L).

PRZESILENIE RZĄDOWE W SHS.
TRWA NADAL.

Belgrad. 17 maja. Król prz^iął Dawi-
do*vicza i powierzył mu misję utworze­
nia gabinetu pracy na podstawie koncen 
tracyjnej. W  kołach zbliżonych dc no­
wego premiera podają, że król nie po­
s ta w i  żadnych warunków- (PA L).

■t

KONFERENCJA BENESZA 
Z MUSS0LIN1M.

Rzym. 17. maja. Stefana donosi, że 
kenferenaia między Mussolmim. a ur. 
Beneszem to .ży ła  się wczoraj w Jąi- 
sryrn ciągu. Na ketrtforencji tej uasrą >i- 
<o -Po-ozunrienie między obu mężami, 
stanu w sprawie tekstu aktu dotyczą-’ 
cegp przyjaznej w’Spó;Pracy obu państ\y 
celem zapewnienia utrzymam a  Pok iju 
- uzdrowiei.ta sytuacn ekotnomiicznei ar 
Europie środkowej. (PAT).

Rzym. 17 maja. Jak słychać dr. Be­
nesz, który dziś kontynuował ko.de- 

'  rencję z Mussolimm w orew  zamiarowi 
już dziś wieczór opnSci Rzymt. Z tego 
wnoszą, że porozumienie między ebu 
sironami zostało iuż całkowicie osią­
gnięte. Czy dr. Bsnusz bęóze dziś na 

> rosłuchani u Papieża n.e jest jeszcze 
ustalone. (PAT).

Rzym. 17 maja. W  dnhi w c z w r w .y m  mi­
nister B en esz  . w  w y w ‘a'iz>e u d C lm y r d  
n " z e d so \w c ‘akim T im osa R sto m id fo n . P e- 
th Paris'en ' PA T . ośw -aidczyt: W  pol'tvce  
M aleą E nienty  nic się  nie zm* :n:ło. Do R zy  
mu rnin‘ster p rzy b y ł celem  zaw'a-c..i ukła­
du identyczn ego  z układem  zaw artym  
przez W io ch y  z .Jugosław ią. C zechcsPw a-. 
cja so lid a ry zo w a ła  s'ę  z  Jugosław ią  a prze 
to me mostła przedtem, w ejść  w  bhższe Sio 
sunki z W iocham i P o  za.warc‘u układu 
w T osko-jugosłow iauskiego sytuacja się  zm 'e 
r/ta. Uktad. k tćry  ma być zaw arty  będzie  
aktem  powojowym  ' n:e  sprzec'w* sie  w n1- 
czern dotycbcz.asow 'ym  stosunkom  CzechA- 
stowmci1 z Anglią. Francją i są.naJam i. Na 
napytanie dłacz-cR-j podpisany m a nyć 0Q; 
:onnv uk kd , gd y  m ożna b v ło  p rzy łą czy ć  
do ukfauu wiosko-lngiFsłow';a ń sk :ego , min1- 
ster B en esz  o d p o w ied zią .: Jesteśm y  soł*-

■■ni w  polityce w  io ire  M ałej E ntcm y. ale 
polUyke ragram cciią  prownadLy k a ż ie  ftiA- 
stw o ;odiz'elniie. W ym aga tego_ suweren­
ność każdego państwa. Na Koniec zażrn-
c z y ł  m inister Benesz: i* . >o'-ozuin'enle
z  W łoch .un: m e n a m sza  w niczcm  stosun­
ku C zech csłow acjł do Austrji 1 W ęg'*r.
(PAT.)

KATASTROFA KOLEJOWA NA LENJI 
SLD PŁOŃSKIEJ,

Lubiana. 17 ma ja. Pociąg eksnresrw y 
sauplonski idący w kierunku Włoch na­
jechał o Północy na stacji Prestrar.ek 
kołc Postojny na pociąg ciężarowy. 
C ztery osoby zabite, pięć ciężko ~an- 
nych, miedzy innymi z personalu po 
ciągu Tow. wagonów sypialnych. Peł­
niący służbę urzędnik zastrzeli} się.

W  politycznych kołach bałkańskich 
wywołuje sensację^jiajiiowKiy projekt 
angielskiego „Komitetu bałkańskiego, 
bistyturji, w  skład której wchodzą 
p.nzedistaw!cieie wszystkich, angielskicli 
stronnictw politycznych. Instytucja ta 
zajmuję sie specjalnie kwesbiani bał- 
kairskiemi, a oplnja jej nieraz już za­
ważyła na sizali wypadków bałkań­
skich. Projekt dotyczy pokojowego za­
łatwienia zatargów  między poswz*- 
gólnemi narodami i państw em  na Bal- 
i-anaciłł. N-dbardziej ^namiciuiem w  ca­
łej sprawie jest to, iż podstaw a angiel­
skiej propozycji jest uczynienie Salo­
nik uńeEcim portem s.łow.ań'Ski:m. prży 
jednoczesjem umiożliwieniu Bułgarom 
sc^obodnego dostępu do morza, o  mo­
głoby nastąpić tylko kosztem dotych­
czasowego stanu Posiadania Greków, 
do niedawna pupilów Anglji.

Dla Pogodzonta Jugosławii z Bułgą- 
iją byliby rzeczoznawcy angb ls :y  
goterwi porzuć ć swe dawniejsze zaoa- 
tty \\rąnia na rolę Grecji. W  myśl **’sp>- 
lnmiar.ego Planu Jugosławia o+r rynia- 
łaby w  zinolnokc i Port i miasto Sa- 
łeiiiki. Bułgarii oddanoby część znch> 
dnią Tracji. a z Macedonii m--'0 'zo- 
nuby autonomiczną część przyszł-.i fe- 
ceracyjnej Unji połudnrowzo-sło-wiań- 
skiej, której Pbwrstarr(e w  bliskiej przy­
szłości staje s'ę postuhtem  aiig:tł<K:ej 
polityki bałkańskiej Gbawa, że A igł a. 
: araża się przy ten: ra  niezacIowoDiie 
a nawet na stanowczy obór Gtecji r c  
zdaje się cdgr.yayać w Londynie rui 
decydujące-.

urapie sr iraw eL
NOWY PANGEKMANIZM r URO- 

PIE ŚRODKOWEJ.

Cała p-asa czeska żyw a  j;ra*.” ra 
ostan ie  ztazdy dwu PoLycanych pfeó- 
zów niemiuękicb w 'Czechosłowacji: 
r.'em. nacjcualistó.y w  Deuzyiiic i 
w szechndm rów  w Chebic. Na o b y ­
dwóch przyjęto rezolucje prz mawia­
jące za 'kontynaowankim w L u :o P 'e  
ś,rcdko'’*'ej w dalszym ciągu pn igir- 
n amz.mu, nieuznawaniem trakiwó"1’ 
p:-kojowycb J ednocz eśni e obwi % s ze zo­
no w rezolucjach ŁjSTi inne strmiu.ctwa 
niemieckie na te"ytdffcrn Europy śro l- 
kowej, skłonne do konymomisów z rzą­
dami nowo litworzonYch państw z s \  
zcDaków ,św iętń  sprawy nienię 
ckiiej".

PREZYDENT MĄSARYK U KRÓLA 
JUGOSLAW JI?

W  politycznych sferach choi '•ackich 
Uuiuje Prz-*kona:i';e, iż do p s a je k b ra ­
nej oficjalnej podróży prezydenta Mą* 
sm yka do B ałogro -u i spotkania sij 
tem osobsteiro z krulom J>;gos'a j 
i<iotnij w tytrn roku dojdzie, lecz.uic 

i wez.e-in.cj jak pod koniec września litb 
w pierwszej połowie paźaziernika In- 
iorm aiję taką zam eszcza osiazuio 
dzierndk „Obzor“. 

i
NOWE STRONNICTWO POLITY­

CZNE W  RUMUNJi.

Podług d ienmika Prc?. jp rga Nea- 
iru! Romanescu" doszło już w  ubieg ą 
niedzielę do projektowanego r»d dłuż- 
siwgo c :aisu ż :eJńoczeiM'a part i; na*o- 
dowo-demokraty znej ruirmńsk^ei z se­
cesją strorr. ctw a ludowego. P rzy­
wódcą nowego obozu występującego 
odtąd pod nazwą partji narodowej ła­
du zostaje Prof. jo rga.

ZALICZKA NA POŻYCZKĘ ZAGRA­
NICZNA WĘGTER.

Zgodme z irtformaojami „ToezJei 
H rlaP" n a  rm d węgierski w  bl.skiej 
i.rzyszłośći otrzym ać zakczyę na r-ro- 
jektowana pożyczkę zagraniczną. Na ■ 
stąpi to za poś-edniafweni grapy Rot- 
sehilda jeduociesnię w Paryżu. R?v- 
a  *e i Ameryice. ’>rzi’cz<vm wysokość 
za'Iczki gwarantowpinej Przez 5i.> -aj- 
wybitniejszrch am an y c li magnatów 
madziarskich, wynosiłaby 106 ud!j J o  
tych korna węgfcn&Kch,
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POROZUMIENIE LE\VICV ANGIELSKIEJ 
Z FRANCUSKA.

P a ry ż . 17 maja. W Lolach nowej więk­
szość: parlcrasiitas|i.-j ośNĄadczono kores­
pondentowi Agencji Wfithodniei, jukooy 
•stn:al golow y projekt punozurr ‘ąflia s*ę le­
w icy  francuskiej z ang-elską. Uzysnaiio po 
rozum*er}!e V 3 ś p n m ^ łr ’: 1) rozszerzen i 
ram działalność* ragi Narodów, przyjęce  
do niej N cmców. po uzys-kiimu od Ill-L kwa 
rancyj. Mac wbnaid zgadza się na ten pro­
jekt i zapewne sam pojedzi we_wr>.eśa«a 
taa ogólne zgrom adzenie'L . N., gdz*e spot­
ka s*e z M ussctaim . Premier Francusk* 
udać s*ę ma też do Genew y. W lew icow ych  
kolach przyp*su.’a Mae Donaldów za m ir  
poruszema następujących .spraw. Likw*da- 
cj* szeregu organizacyj powstałych na k< n- 
ferencj* Wersalskiej. skasowanie Rady Am- 
basadorów, znaczne zmrnejszems atrybu­
tów  Komisji odszkodowań. PrztaistawiCel 
Agencji Wsńhodn>ei doRaćkuje s*ę ró\vn*eż, 
że Benesz zna zam‘airy Mac Donalda i że 
będzie ie popisnal na najb'i*ższoi sesi* Rady 
L*g>. (AW .).

WYMIANA LISTÓW  MIEDZY 
POINCAREM A MAC DCNALDEM.

Paryż. 17. maja. W  sprawie wym.a- 
ny listów mimozy Poiucarem a Mac 
Donaidem pisze „Matiai” iż jest zręcza 
prawdopodobną, że wymiana zdań mię 
dzy obu mężami stanu uędzie ;tp g jł. 
dużej i £e w ten sposób rme krępując 
swobody działania pizyszłeg© rządu 
francuskiego bę-dzie można •wy.iiśnić 
szereg punktów i przygotować porozu­
mienie angielsko - francuskie w k Mestji 
reparacji. Już teraz można powiedzieć 
Pisze driennik — że defsetityrwnę poro­
zumienie między Paryżem  a Le ldy- 
r.eir. nie ulega wątplbTOści i że Poin­
care p^zotvta*wfi swemu następcy na 
Ouai d'Orsai przyjazną i korzystną sy­
tuację. (PAT).

Londyn. 17. maj^. Saisjt Aulaire d o ­
żył Mac Donaldowi list Pomcarego. W  

'iści-e tym premier francuski obszerne 
omawia sprawę Zagłęjra Rufor. nalega­
jąc na konieczność pozostawienia sze­
rokich ram specjalistom, którzyby mie- 
1: za zadanie Przekształcanie zarządu 
kolejowego jw Niemczech, aby w  od- 
powioiniej chwili ułatwić wprowadze­
nie w  życie zaleceń rzeczoznawców 
Na koniec list' ponrszą spmr? ę ooec- 
nych śtossuałkćw pomiędzy obu rząda­
mi. Mac D onald  przesiał Bróncareinu 
w e środę ljst osobisty, ^redagowany 
w trezw ykle serdeciaiych wyrrazach. W  
liśoie tym prerraor angelstai _ w yraża 
głęboki żal z  powodu niedojścna do sku 
tku klonfecencji w Chaąue.. U st został 
doręczony Pooncare&nu w  dniu wczoraj 
szjmi. Po wysłaniu listu P.oincaTegó do 
Mac Donalda. (PAT)

SYTUACJA POLITYCZNA 
W NIEMCZECH.

Berlin. 17 maja. Frzew ódcy dotych­
czasowej większości rządowej odbyli 
wczoraj konferencję, na kflóyej było 
stwierdzenie faktu, że planowany blok 
środka nie mpże być utworzony z po­
wodu stanowiska nieniieckicj partji lu­
dowej. Na konferencji omawiano także 
ultynmtywnc żądat.ie niemieckich naro­
dowców co do ustąpienia rządu. Należy 
przyjąć, że rząd obecny w  najbliż­
szych dniach zwróci się do prezydenta 
państwa z prośbą o podjęcie występnych 
roKOwań w sprawce utworzenia) nowego 
rządu. Na razie rząd nie ustąpi, przeci­
wnie należy liczyć Tę z tem, że dymi­
sja rządu miałaby charakter tylko for­
malny i że kanclerz Marx otrzym ałby 
ponownie irusję utworzenia gabinetu.

ESKADRA FRANCUSKA W GDYNI.

Gdynia. 17 maja. W czoraj popołudniu 
minister spraw wojsk. gen. Sikoiski do­
konał przeglądu eskadry polskiej. W  
przemówieniu do oficerówr marynarki 
na pokładzie kanonierki „gen. Haller” 
p. minister .dał w yraz nadzicji, i p w ysi­
łek państw a skierowany obecnie ku od­
budowie portu w  Gdyni wyda pożądane 
pwiifee stwarzając bazę operacyjną dla 
polskiej floty podwodnej, tego najlepsze 
go narzędzia obrony polskiego wybrze­
ża. W  chw iii opuszczenia pokładu przez 
ministra kappnierka „Komenuant Pił­
su d sk i” oddala przepisowe salwy. W ie­
czorem nasjąpila wymiana wizyty mię­
dzy oficerami polslach i francuskich 
statków. Część francuskich oficerów 
udała się autem do Gdańska, stam tąd 
zaś koleją do W arszaw y Eskadra fran­
cuska opuści Gdynię w  poniedziałek, 
kierując się na L itaw ę, Rygę, Tallin i 
Helsingfors. (PAT.).

W arszawa. (Tel. wi.) 17 maja. Na 
ostatniem posiedzeniu komisji dla spra­
y/y żyrarclowskeij przesłuch1 wano by­
łego ministra przemysłu i nanalu p. Os­
sowskiego, radcę prawnego tegoż mini­
sterstwa Dziewanowskiego i P. Szredni- 
ckiego byiego państwowego zarządcę 
zakładów żyrardowskich.

P. Ossowski.stwierdził, że tendencja 
likwidowania zarządów  ' państwowych 
istniała. także i za czasów jego urzędo­
wania i istnieć musiała, bo zarządy te 
winny być znoszone. W  r. 1922 przed­
stawiciele Żyrardowa złożyli mu me- 
rnonał, w' którym uzasadniali, że mema 
podstaw prawmych do utrzym ywania 
nadal zarządu państwowego, na co im 
przyznał rację. Po zbadaniu sprawy 
przyszedł do przekonania, że jakkolwiek 
żądanie państwa zwrotu udzielonych 
Żyrardów* sum jest słuszne, to jednak 
wobec braku podstaw prawnych droga 
sądowa jest dla państw a niekorzystna.

Państwo udzieliło Żyrardowu poży­
czek obroloYpych. decyzja zaś o pożycz 
kach leżała w  zakresie działania mini1  
sterstw a, gdyż pochodziły one z budże­
tu Mmistersrwą przemysłu i handlu. W

rokowaniach reprezenrand Żyrardowa 
uważali kwotę 47 miljonów jako jedynie 
możliwą do zwrotu.

B ardzo ważne b iły  zeznania radcy 
prawnego Dziewanowskiego, który 
otrzymał swego czasu polecenie od mi­
nistra Kucharskiego, aby mu przedsta­
wił sprawę z prawnego punktu widze­
nia. P ierw szy zarząd państw ow y znie­
siono w  fabryce celulozy w W łocław­
ku. Z chwilą kiedy staw ia się właściciel 
majątku niema podstaw prawnych do 
utrzym ywania zarządu państwowego. 
Trybunał administracyjny niewątpliwie 
uchyliłby zarząd państw ow y nad zakła­
dami Żyrardowskimi. Pożyczki miały 
być zwrócone w  cenie Komunalnej. By­
ły one o charakterze cywilno-prawnym 
i nic było podstaw prawmych do ich 
waloryzowania, Kiedy w r. 1923 nastą­
piła sprawa zwrotu \%  miliona Mk 
przez firmę Roltn i Zieliński, min. Szy­
dłowski udzielił p. Dziewanowskiemu 
instrukcji przyjęcia za podstawę relacji 
sum żyrardowskich. W aloryzacja ta  da 
wata około 1S Proc. Po przerachowaniu 
Rohn i Zieliński odmówili zapłaty w 
tej relacji.

■  “ i  i 1 — -

Carl Z e is s , G u staw  H aytfe, S łta g e ł & S ta rk ę  &
ICam m erer, N eiEsSfer <S S c Sir. — su w a k i F ab era , Na- 
s t ie r a  i D e^ er la  & P a p ssjo , oraz ła ty ,  ty c zk i, p rzy b o r­
n ik i Rickitera pryr.srjaty, trarif.portppy 5 w s z y s tk ie  a r ty ­

k u ły  p recy zy jn a  p o le ca ją  za  ski/atiu*

W

tuiową normę zabezpieczenia. Przy 
znacznem rozszerzeniu kredytu bank 
Połołci będzie ściśle przestrzegał ^asady 
statntowm, aby przedstawione do dys­
kontu weksle były wynikiem dokona­
nych obrotów gospodarczych. Rada 
posianowiła zowłać nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie na dzień 16 czerwca 
pierwszym tetminem, a 17 czerw, ca z 
drugim terminem. Porządek dzienny 
obrad obejmować będzie wybory uzu» 
pelniające do Rady,-Banku oraz rmia- 
nę artykułu 18 i r  statutu w tym kie­
runku, aby posiadaczom mniej niż 25 
akcji zapewmic możność wykorzystania 
głosu na wmlnych zebraniach przez peł­
nomocnika. Rada Banku wyłoniła trzy 
stałe Komisje: finansowo-budżetową,
w*alutowo-emiS3*jną i kredytową. (PAT)

g l O H O W  łt
h  <eŁ.

A t ó r e s  : O j a l y K a  L w ó w ,
1641

Warszawa. (Tel. wd.). 17 m aą.
M arszalek Sejmu P. Rataj udzidT wa- 
s em u korespondenrowi informacji co­
do programu prac i długości tmvawa 
.rezpoczj^nającej się dnia 20. btn. sesj 
sejmowej.

Główną sprawa, letóra Sejm będzie 
musiał się zająć — mówił p. Marsza­
łek — jest uchwalenie budżetu. Obra­
ny  nad budżetem będą mogły być pod­
jęte 3 . czerwca, a zakończą s ę praw­
dopodobnie między 5 a 15 lipca. Na 
dyskusję ogólną przeznaczono 60 go­
dzin. które rozdzieli się według klucza 
partyjnego z pewnymi poprawkami tak 
aby małe Mtfby nie były PO&czywdwo- 
r.e, a termin dotr-zjortaiy. p 0ga mi dże­
tem PragnąłDym przeprowadzić w  p- 
becnęj sesji ustawy' związane ze sk tr-  
bem a więc przedewsrystkiom  ustawę 
o monopolu spirytusowym, o opłatach 
stemplowych, 0 opodatkoryafńu piwa i 
o lasach skarbowych Dążyć będę: ró­
wnież do ostatecznego uporządkowań a 
w d'' ed z ire  nstaw.-pdawrstwn wojsko­
wego Przez ''chwale,nie tych ustaw,

btóre obecnie sa omawćane w  komisS
stjmoweb

Oświadczył dalej p. Marszałek, iż 
dnia 17 bm. był u niego premier G 'ab- 
ski i zapowiedział w nesienie nowej u- 
staw y o pełnomocnictwach, Ponwważ 
CDcc.Je obowiązująca wygasa jak wia­
domo 30. czerwca. Nowa ustawa ścieś. 
Hidga i bardziej sprecyzowana obę.mo- 
wać będzie przedewszystkiem sprawę 
oszczędności. Co do uchwał samorzą­
dowych nie będą one załatwione w  
terminie Przed ferjami i Sejm z.J:vńo 
się niemi dopiero w  jesiennej sesji, juK 
rć>wn*&ż us-tawę dotyczącą administra­
cji na kresach. Opracowań em tej osta; 
lie j zajjtoie s ;q m ewątplrwe rząd w ąią 
gu lata na Podstawie maitefiiłów do- 
sta-rcaonych przez toczące się obecnie 
w Prezydium  Rady Mhiistrów obrady 
izeczoznawców. Dodać należy, Si w 
czasie obecnej s°sji sejmowej obrady 
odbywać się będą oztCTy razy tygad- 
riow o. T rzy pos ed^enia będą poi.- v:ę- 
cone budżetowi, jedno inaym ustawom. 

— ~ o ——

W IĘŹNIOW IE POLITYCZNI W  PO I SK1CH 
WIĘZIENIACH.

W arszaw a. 17 maja. M inister sprawkdl*- 
jwośc* nadi-siał odpowieclź na iiU orpelańe  
posła Lańcuckk.go * tow . w  sp raw ‘e rzeko­
m ego szyk&nownnJa w ięźn ió w  poi.tycznych . 
D ochodzenia przeprow adzone n*e ujawińły 
żadnych danych potw G rdzaiących orzecze- 
n*a interpelantów . C ele w ięźn ió w  opaiiano 
w ed łu g  ustalonych norm opałow ych  Chłód, 
który  panow ał w  w*ęzien*u w  K al.czu z po 
w odu ch w ilow ego  przepalania się  o .eeó w  
w y tw a rza ją cy ch  c*cpłe pow ietrze cha s J ,  
dał s*e z pow odu n*edaiącego s*ę przew C  
dzieć wypadłeu, odczuw ać nietyli-o w*(- 
źnłoir poPtycznym , ,de : w szystk h n  w*ę- 
żnK rn  w  ogólność*. Co się  ty c z y  1 teratu- 
ry. to jeżel* s*ę z w a ż y  ilość  w*ęźn:ów osa--' 
dzo-nych w  w ięzienni m okotm  'slr-m i wiel­
ką ilość nap ływ ających  w sz e lk k g o  rodzaju 
d iu k ów  dla MAęYmów, to zrozum iała tęd z 'e  
zw ło k a  Drzy doręczarńu ich osołtóin inte>- 
••rsoyranym. G a zety  cooz'enne są  doręczane  
bez opóźmerda. P om oc lekarska udzielana 
jest wszystk*m  w ięźn iom  na jednkch zasa­
dach, a w  w4ez'en*u m okotow skim  w b''ew  
tw isrdzcn-u interpelantpw  stosow ana jest 

( ona nainow szem i m etodam ' lekarsKiiem*. Po  
nadto otw arto  tam  także laboratorjam dla 
badań m ikroskopow ych Lekarze u j/ie la ia  
porad z #Ń ent pośw ięcen iem . Natonuas: 
w ięźn iow ie poi*tyczni zuchom ńia s p sami 
w o b ec  nich w y z y w a ją c o  tt żauaua środków  
jakich w'ezien*e d o s .a rczy ć  nie moz-n R ze  
korne choroby w ięźn*ów  politycznych  
stwk-.i dzoao częstokroć jako sym ulację. 
W b rew  tw ierdzeniu interpelantów  w  w*ę- 
z*cniu w  Radorr*u żadnych uchybień prze- 
c :w  obow iązującym  przepisom  n*e uja.writo 
no. R zekom e represyjne wysylaiNai z P a io -  
rrG do innych w*ęz'eń nastąpiło ty izo  na 
sk u lek  dokonam a przez proka .atora  w y io -  
ku zgodm e z ich sen encia. Co s:e ty c zy  
zarzutów  /sta w ia n y ch  śledztw u w stępnem u  
w  spraw ach Dol*tycznych, to  stosow am e  
środk ów  p tew en cy in y ch  rp’era s ’e na prze 
pisach u sta w ow ych . Ś le d z tw ^  V 'stępu3 w  
tych  spraw ach prow adzone, jest nai ogół 
z m ożbw a szybkośc*a przy ęc'ażeu*u 

-.iAv/ spraw am i. W oliec  braków w ska­
zań przez interpelantów  konkretnych w v -  
padków  nadużyć, m im ster spraw  rdbw osci 
n*e znalazł p od staw  do w y d a n u  iak chkol- 
w iek  n ow ych  zarządzeń . (PAT.)

(Za

NADESŁANE.
tę rubrykę Redakcja r.'e odpowGda.)

Pari Mojżesz Berger nie ject upo- 
v/aż ionym do zasiępowanja mnie ani 
mojej firiuy w żadnem wypadku.

Pełnomocni ci wo wydane mu w r. 
1923 jinśew ażnićjir*.

H e w j k  K c p sć  
n26>3 F abryka w ó d es , « ubno.

Banku Polskiego,
W arszawa. 17 maja. Rada Banku poi 

skiego na ostatniem posiedzeniu oma- j 
wiała zasady pojJł|rkł walutowej i kre- 
iy*ow.ej Banku Bank będzie dążył do

tego, abv pokrycie złołcm (złotem, de­
wizami i walutami) 'biletów w pierw­
szym kresie jego działalności wynos ło 
6u proc. tj 2-laotme przewyższało sm-

■ Dstcz: *;a n  o oby. które rozsiew: j i  ta n -  
dancyfb ia  zmyśloną phukę jekobyin otwo­
rzył do sodłki drug’ magazyn medycz­
ny we Lwowie.

O św iadczam  źe brednie te są k t n w r tw n m ,  
:;ibO'.yk;m rrorcadzę n i la l  osobśŚCta oez  
s p ń łk i  mój Sąd ow n ie  pro ok ó io w a i y ma- 
gazY>V medy-.zrsy tylko przy uS. 4 ik 3d e- 
Frsir.Jc.eI 2S. Fa« n o w i  zn ajom ość  \ Z  pn d 
w«,jny), łzlału  i szero k ie  s io su n s i handlo­
w e z zagran icą  w dz.ale a o a r a t ó w  i In­
s t r u m e n t ó w  I a k a r s ,{ 0 - r 3 u k c w y c h ,  ogro­
mny w ybór na-zedzi chirurg, itp w pierw­
szorzędn ej ja.\Oś. i i uczciw a kalkulacja cen, 
poręczam  o solidnej i Jedynej fachowej 
o o słu d ze  m oich P. T. odbiorców. 2ó75n

MłlGtiZSTM M ERYC2f Y

W  LWBWS SKfiOEMlCKit 26.



„ S T ,O W O  P C L S K i r *  n r. 1 3 6  z  d w a  19 m a ja  1 9 2 4 .

Z  DNłA.

( t u l

Gdym onegtiaj w gronie akąsdemików- 
koiegów uczył się ria cmentarzu ly ‘ż a ­
k o w s k im  —  by łem  świadkiem dziwnej 
sceny rodzajowej. Od bram y nadeszła 
giria.ida dziewczynek ińaluteńkich z  lu- 
dewki lub może z pierwszej gimnazjal­
nej. ubranych w  mundurki pensjonarek 
i ciągnących wózek z pstrokatemi kwia­
tami. Poważnie i cicho szły ścieżynami 
cmcntarnemi, a i doszły do jakiegoś 
odległego grobu i jęty się zaraz krzątać 
pracowicie około ukwiecenia drewnia­
nego Krzy ża i skromnej mogiły. Znosiły 
żwir. kamyki i układały wokoło, nie­
które z nich smutnie spoglądały na grób 
— nawet słychać było wyraźnie szloch 
i łkanie. Długo ta dzieciarnia bawiła na 
tem żalosnem pucow aniu, aż mrok po­
czął zapadać, w tedy udeszły, zwraca­
jąc je;zcze na odchodnym swe główki 
ku mogile...

My mimowolni świadkowie tej wzru­
szającej sceny, nie mogliśmy się oprzeć 
pokusie i gdy na załomie ścieżynv zni­
knął korowód dFw iecy, podeszliśmy 
ciekawie pod ukwiecony krzyż drew ria 
ny i wyczytaliśmy na uiaszanej tablicz­
ce: Zoija Strzałkowska.

I wteuy zrozumieliśmy ceł pdwiodzin 
serdecznej dzieciarni. W szak dzisiaj 14 
utaja — tradycyjna pewno wigilia Jej 
imienin. Dzieci dobrym instynktem wie 
dzione oamiętaly o swej „Paru Przeło-

My starsi, cośmy w  czas wojny 
nicieden widzieli grób i ^ośmy by li 
świadkami tylu. śmierci i tylu rzewnych 
niezapomnianych epizodów kultu dla 
zmarłych bohaterów — dziś naprawdę 
rozrzewniliśmy się tam. na odiogłcm, 
zaoiscr.cm cmentarnem wzgórzu...

Ody patrzyliśmy na ten grób sitrom- 
ny, ukwiecony niewymyślnymi bulgota­
mi wonnych, niepokalanych narcyzów i 
błękitnych niezapominajek — budziła 
się jakaś nierozerwalna, mistyczna łącz­
no', ć z dobrym, świetlanym Duchem 
Zmarłe' — ugi untow ana w  tych serdu­
szkach nieskalanych, w tych oazach ja-. 

, sny en — onym kwiatom żyWyfti' tueza- 
biuhrom podobnych. ' Snać Zmarła za­
dzierzgnęła tyle zobowiązań serdecz­
nych u tych najmłodszych nawet istot, 
iż nam nic dziw. iż płaczą po niej dziś, 
a że wzruszeniom naprawdę nie nale­
ży się sprzeciwiać — niech ptyną i ko­
ją żal po ludziach dobrej yvoii i wiel­
kiego serca, niech budzą ufność żywą, 
iż są jeszcze dobrzy ludzie, (Pozostawia 
jący no sobife kwiaty miłości, przywią-
r-yg-nz. fKte
L i k  Z Y G M U N T  W O J C iE C H O W S K I .

M m i ustroń
l ®llis SI llM .
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W  t r-n sposób początek \A wr. przy­
nosi i-oiskę okrojoną z pasa zachodnie­
go i południowej i północnej części środ 
kowego. Wielkopolska, uawniej głęboko 
v  terytorium państwa utkwiona ziemia, 
sto ta się obecnie klinem iprzedzieL.ią- 
cym d/kerzaw/y brandenburskie od 
krzyżackich. Szczególnie silny napór 
brandenburski szedł na Wielkopolskę w 
dfngjbj połowie 13 w.; nie ustawał tu 
na u  wuę szczęk broni. Ale Przemysł 
Ł, ojciec Przemysla-króla i brat pierw­
szego Bolesław Pobożny bili się o każ­
dą p:ędź ziemi i ziemię tę obronili. Do­
lne: > •ząm&aźki początku 14 w. dopro­
wadziły da zaiccia zleiw między Dra- 
•J ą, Chudą i Notecią i do terytorialnego 
połączenia Krzyżaków z BranJeubur- 
gją.

Jak się ustosunkowali do tego pt ła­
du rzeczy Łokietek i Kazimierz Wielki? 
Z p erwśzugo msiurja od Długosza zro­
biła narodowego bohatera w walce z 
Nhmcami, drugiemu wyrzucała zanie- 
rhi y.j p-ogramu ojca, w szczególności 
walki o Pomorze. Ujęcie najzupełniej 
błędne. W  szczegółowych badaniach 
własnych rzecz tę przedstawię, tutaj 
p .ś  tylko naszFcuje.

Stanowisko Łokietka w obec Krzyża­
ków jest ■znane, powszechnie wiadomem 
jest parcie przedostatniego kró,a Piasta

żarna i poświęcenkl. A te łzawe Jej przeczyste, rozmigotane tęczą barw  w
linienmy nie za .m cą tam Zmarłej, gdy promieniach* wiosennego. życioda;nego 
wód/dała tę gromadkę dziecięcą i jej łzy 1 słońca. Tadeusz Abdank.
n w — n r s S B P - s  "EJ  SOS u "  OKSĘ. [U H ! B B "

Piszę po raz pierwszy w życir arty ­
kuł polemiczny w sprawie osobistej. 
Nowość bawi — więc może zasmakn.ę 
i w  tym rouzaju literaekhn, chociaż na­
razić zabieram się do niego dość nie­
chętnie.

Gdy po dłuższym pobycie zagramcą 
przyjechałem do Lwowa, zwrócone mi 
uwagę, że p. Życzyński broniąc się w 
„Słowne Polski cm," (w artykule „Wiele 
hałasu o nic") przeciw' zarzutom Osta- 
pa Ortwina, nagle i niespodziewanie 
natarł — na mnie. Jednocześnie drugi 
atak pomieścił w w ydanych świeżo 
„Studiach estety czno-'i tera ckich", bro­
niąc Słowackiego przeciw krzywdom, 
które ja w yrządzam  poecie

Jeśliby chodziło tylko o tę  zagadko­
wą niechęć ku mojej osobie, jaką zioną 
wystąpienia młodszego kolegi po pió­
rze, przeszedłbym mimo Nie przyszto- 
by mi też na myśl m artwić się nadmier 
nie 0>pinją p. Źyczyńskiego. że zmniej- 
sizyiem i znieksziaWicm poemat „W 
Szw'ajcarji“. Ate bojownik nowy woju­
je mc coca tak ciekawą, że zasługuje 
ona na krótkie przynajmniej omówienie

Oto co pisze autor wymieniony: „Ste 
fan Barny, traktując utwór, jako w yraz 
indywidualności poety, zastosow ał doń 
metodę psychologiczną... w „Przeglą­
dzie Filozoficznym" (1921). Psycholo­
giczną metodę Baleya podjął JtłjdSz 
Kleiner i w  monografii swej o Słowa c- 
ldm postawił poemat w  świetle teorji I 
Fronda, przejętej przez Baleya. Czaru­
jący poemat Słowackiego sta ' się m 
mniej ni więcej, tylko przejawem bez­
wiednie nurtujących a  niezaspokojo­
nych ponędów seksualnych"... „Kleiner 
przyjął proces podświadomej seksual­
ności za główny motor natclmicnia".

Niejednemu czytelnikowi w yda się 
śmiesznern tw iedzenie, że monografia, 
ogłoszona z początkiem roku 1920, prze 
jęła metodę z rozprawy, drukowanej w 
r. 1021. Przed tym jednym zarzutem 
muszę p. Źyczyńskiego obronić. Fa­
ktem jest. że w  czasie druku monogra­
fii począłem najmującą pracę dr. Ba­
leya w  rękopisie (zaznaczyłem to w 
przypisku). Faktem jest jeanak również, 
że wszystko, co w książce piszę o poe­
macie, mówdem w  wykładach tmiwer- i

2 ? •w -

syteckich we Lwowie w  r. 1913/14. a 
w W arszawie w  r. 1916/17 — t. zn. 
dość dawno przed odczytaniem owej 
rozprawy. Ale to rzecz obojętna wobec 
tego. że — niema wcale wspólności me 
tody, że dr. Baley jest pierwszym i do- 
ląd jedynym badaczem, stosującym psy­
choanalizę freudowską do dzieła Słowa 
ckiego (co oczywiście bynajmniej nie 
jest grzechem).

W  monografii o dziejach twórczości 
Słowackiego psychologiczny podkład 
poematu przedstawiony został jako snu 
cle marzeń dokoła realnych postaci, i 
wypadków; wskazane przytem zostało, 
jak c’ '"ki^.projekcji marzeń w prze-' 
szłość" — „szczęście nieosiągniętc na­
brało charakteru — szczęścia utracone­
go". „Im bardziej . Słowacie odczuwał 
w artość jaką dlań zyskała Szwajcaria. 
— tern silniej musiała się wyłaniać myśl, 
że jeśli kiedy — to wśród owej cudnej 
natury mógł przeżyć miłość idea mą. I 
na mocy projekcji marzeń w  przeszłość 
przekonanie, że nie chwwcil szczęścia 
w chwili jedynej, niepowromej, zmienia­
ło się w żal — jakby za szczęściom 
straconem. Kochanka, której nie znalazł, 
którą nie była mimo swego uroku mło­
dziutka marja, staw ała się dia uczhć je­
go — kochanką 2inarłą. Miał pełne po­
czucie fiKcji, ale że u jej podstaw były 
fakty realne — miał tez poczucie pra­
wdy".

Gdzie w tych słowach ślad najdrob­
niejszy teorji Freuda o „bezwiednie 
nurtujących, niezaspokojonych popędach 
seksualnych"? Chyba, że każdy, kto 
poemat miłosny nazywa poematem mi­
łosnym, stosuje poglądy Freuda. Ale 
co ważniejsze — \wszyscy moi czytelni­
cy  (z wyjątkiem p ara  2 .) i w szyscy 
moi słuchacze doskonale wiedzą, że ni­
gdy nic napisałem ani nie powiedziałem 
choćby zdania jednego, któreby można 
zrozumieć jako sprowadzanie twórczo­
ści do seksualizmu, że akcentowanie 
pierw iastków  seksualnycn sprzeciwia 
się skrajnie moicj metodzie analizowa­
nia utworów. Jakże więc nazwać spo­
sób walki, polegający na pizypisywa- 
niu autorowi jakiemuś poglądów wprost 
przeciwnych temu, co głoszą wszystkie 
jego książki, rozpraw y i szkice?

na północ, ku rfrorzu. Parcie to zakoń- 
czyło się katastrefą. Rok 1332 przyniósł 
utratę Kujaw i wdarcie się Krzyżaków 
w  najrdzenniejsze terytoria polskie. 
Kazimierzowi nie pozostawało więc nic 
innego, jak zrezygnować narazić z poli­
tyki aktywnej. Tę rezygnację z polityki 
aktywnej wzięto jednak za rezygnację 
z polityki morskiej w ogóle i w tem tkwi 
błąd. W szak Kazimierz Wielki, tracąc 
Pomorze gdańskie pokojem Kaliskim z 
] 343 r., w  tym samym roku wydaja 
córkę za Bogusław** księcia Pomorza 
nadodrzańskiego; w  r. 1364 przerywa 
terytorialny związek Brandenburgii z 
Krzyżakom', w  r. zaś 1366 adoptuje 
wnuka, syna córki i wspomnianego Bo­
gusława, a  na dwa dni przed śmiercią 
zapisuje swemu wnukowi, Kazkowi po­
wiat wałecki, odebrany w 1364 r. 
Brandenburgii a łączący Polskę bezpo­
średnio z Pomorzem nadoarzańskiem, 
dalej gród bydgoska. Kujawy, Sieradz 
i Łęczycę. Jest to szm at terytorium  
b egnący od granic klinem w polskie 
terytorium  wchodzącego Pomorza 
nadodrzańskiego, aż po Małopoiskę. 
Cel zapisu dzisiejszej nauce jest jasny. 
Kaźko szczeciński bvł desygnowany 
na następcę tronu Po Ludwiku węgier­
skim, miał Polskę złączyć z Pomorzem 
nadodrzańskiem, pchnąć ją na szlak? 
PiCrwszvcn B olesław ów , przez związek 
z Pomorzem nadodrzańskiem, udusić 
Krzyżaków i odepchnąć na płd. zachód 
Brandenburgię. Idea bohaterskiego oj­
ca doprowadziła do tej koncepcji ostat­
niego Piasta-króla.

P 'an  ten upadł .P o  pierwsze obalił 
go Ludwik, Którego zam ysły dynasty­

czne uniemożliwiał Nie poparli go też 
sami Polacy, których myśl była wów­
czas zwrócona w  innym Ferunku i Ku 
innej ziemi. Myślę o ziemi czerwień­
skiej.

Zą 55 lat obchodzić będziemy tysiąc 
lccic pierwszego znanego polsko-ruskie­
go sporu o grody coierwienskic. Mogą 
się one pochwbić tem że pochłonęły 
tyle energji polskiej i wysiłków polskich, 

jak rzadko która ziemia. Zaciążyły też 
niezmiernie silnie na przebiegu naszych 
dziejów i beapośiednio zadecydowały 
o. decydującym zwrocie na wschód. .

Przecież, co dzisiaj jest źródłowo w 
nauce stwiercLzonem (badania prof. St. i 
Zakrzewskiego) Pomorze w 1309 r, slra i 
eiliśmy dlatego, że Łokietek nie mógł j 
posłać pomocy, wpjując w  ziemi halic­
kiej 1 osadzając tu ostatnich książąt ni­
skich Andrzeja i Lwa Kiedy zaś Ci rów 
noeześnie zmarli, osadza swemi wojska 
mi spokrewnionego z Andrzejem i 
Lwem Bolesława mazowieckiego. Do­
gmatem polityki Łokietka jest utrzyma 
nie spokojnych i przyjaznych tyłów dla 
umożliwienia' oiensywnej akcj' na za- 
cnodzie i północy'. Te ideę podejmuje 1 
Kazimierz Wielki. Nie osadza atoli tutaj 
księcia tylko zaprzyjaźnionego, ale sam 
dla siebie to terytorium zajmu ie. Pół 
biedy byio, dopóki poKoiiywało się opór 
miciscowy. Prawdziwa walka rozpo­
częła się doniero wtedy, kiedy Lbwa 
po zajęciu Rusi i w  te strony się rzuci­
ła. W 6-tym dziesiątku 14 w. idzie na 
Ruś i Wołyń w ypraw a no wyprawie. 
Kazimierz Wielki posiłkowany przez Wę 
grów nie może podołać jednak. Topiero 
rok 1366 przynosi pomyślne uwieńcze-

Alc to byłoby tylko... trochę dziwne;
to nie byłoby jeszcze ciekawe Ciekawe 
jest dopiero, jak w  stosunku do poglą­
dów dr. Baleya 1 do mojej monografii 
wyglądają wywody wLsne p. Źyczyń­
skiego, który cnce chronić poemat 
szwajcarski przed stosowaniem teorji 
Freuda i przed uwydatnieniem pierwia­
stków seksualnych.

Najważniejszą tezą freuaowsKa dr. 
Baleya jest próba wyjaśnienia erotyki 
Słowackiego przez związanie jej z mi­
tem o Fndymionie jako biernym kochan­
ku, oczekującym kochanki aktywnej i 
namiętnej.

P. Życzyński całkowicie przyjmuje 
ten pogląd,, uznaje w  poemacie zgodnie 
z dr. Baieyem „dążność do zaspokoje­
nia drogą marzeń tęsknoty miłosnej, któ 
rej zaspokoić nie chciało życie realne" 
— i dalej idąc cym torem, w ykryw a 
związek utworu z „Endymjonetn" Ale­
ksandra Chodźki

W prowadzając jako pomysł now y o- 
parcie koncepcji poemam o platońskie 
poięcie miłości, jednocześnie p. Źyczyń- 
ski wyróżnia w nim „pierwiastek apoł- 
liński i dioiuzyjski". Każay, kto zna li­
teraturę o Słowackim, stwierdzi łatwo, 
ż$ łączy się to z teorią, podaną w  moich 
„Studijach o Słowackim", o piei wiastku 
anhclliciżnym i heljonicznym w  mistyce 
poety. Dr. Baley pojęcia hcljomzmu i 
anhellizmu zastosował w  duchu Freuda 
do erotyiri — i w  tem freuaowskiem 
pizekształcenii' przyjął ie p. Życzyński 
i przemianował po nietzschcańsku. (przy- 
czem — w  poemacie szw a’carskim, nie­
słychanie dalekim od nietzischcańskicj 
„diiomzyjskości". odkryj element dioni- 
zyjski.

Bo p Życzyński — mimo teorji pla­
tońskiej — ze skrajną przesadą uwyda­
tnia — zmysłowość w utworze i chara­
kteryzuje ją określeniami następujące- 
mi: „pijany, bachitzny szał" (str. 104), 
„dionizyjski szat" (10 1), „namiętny, tra­
wiąca zar" (103), „burza roznetanyeh 
zmysłów", „demoniczna zapamiętałość" 
(104).

Wynika z tego. że
1) P. Życzyński, przeciwstawiając 

się tał ostro stosowaniu teorii Freuda 
w roznrawie dr. Baleya i (rzekomo) w 
monografii mojej, przyjmuje i rozwija 
właśnie te koncepcje, które rftają chara­
kter freudowski.

2) Zwalczając uwydatnianie pierw ia­
stków seksualnych w moje; analizie (któ 
ra nie zawiera nawet ich śladu), sam 
nodfcreśla zmysłowość utworu tak prze­
sadnie tak jaskrawo, w sposób tak nie. 
zgodny z charakterem poematu, jak ża­
den z krytyków.

Jui.his?' Klein ;-.

me akcji. Ale groźba wisi w powietrzu, 
tembardziej, że Ruś halicką zajmują Wę 
ferzy po śmierci Kazimierza. Jakież wyj 
ścic z sytuacji? Gdy dla Polski i Li­
tw y konieczny jest wzajemny obronny 
sojusz dla obrony przed Krzyżakami a 
sojuszem tamm m.ożnaby ułagodzić za­
cięte walki o Ruś halicką i W ołjń  i po­
zbyć się W ęgrów, nic innego nie pozo­
staje, jak taki sojusz zawrzeć. I przy­
chodzi do tiuji polsko-litewskiej. Pom or­
skie plamy Kazimierza Wielkiego idą w 
zapomnienie, za cenę ekspansji na Ruś 
halicką i Wolyn, Państwro PoNkie do­
koła osi, tkwiącej w tych krajach, prze­
suwa się z zachodu na wschód. Cofnię­
cie z zachodu już się dokonało, odzyski 
wania utraconych ziem nie podejmuje­
my się — idziemy w pustkowia wscno- 
du.

Tak się dokonało historyczne przesu­
nięcie Polski z zachodu na wschód. 
Późniejsze wieki .wygładziły" tylko 
ten układ stosunków. Wojna trzynasto­
letnia Kiayżaków nie wyrzuciła; mści 
się to szybko. Za Zygmunta Starego 
przy chodzi Sekularyzacja, za Zygmunta 
Augusta i Zygmunta III. dopuszczenie 
Hohenzollernów brandenburskich do 
Prus książęcych, łan Kazimierz dopu­
szcza zerwanie stosunKU lennego, a rok 
1701 ujrzy już króla pruskiego Fatalnie 
zaciąży! na dziejach Polski upadek 
przedśmiertnej koncepcji posągowej po­
staci Kazinrerza Wielkiego.

K O N I E C .

ł
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Walka z (Trt-żyzną 
a spóMzipliiie spożywcze,
Redaktor p. Roman Kordys w a rty ­

kule pt..a,L źródeł drożyzny** umi .-sz­
czeń y u  w _,SrowB Poiskiem" z dn. i 6 
Juaja 1924, porównując obecne ee y 
zboża z cenam. z  1914 r. s lw it d a, 
’e ceny zboża są o 34—38 prc, tańsze 

p'ż przed wojną, a tańsze są nawet od 
cen zboża rosyjskiego (z wyjątkiem 
pszenicy, która w Polsce jest zaledwie 
nie wielki odsetek droższą). Autor <e- 
KO artykułu n e  może statystycznie 
wykazać stosunku przedwojennej i o- 
becnej ceiiy bydła które równi-ż po­
taniało. Shtszuie autor wyrwodr że 
obniżenie cen tych diwu Podstawowych 
artykułów u producentów powinno od­
działać na Potanienie środków utrzy­
m a n i  konsumentów w stosunku do 
cen przedwojennych. Tym c asen, w y­
kazuje, że ogłoszony równocześnie 
i-rzez Gł. Urząd S tatystyczny w ska­
źnik wzrostu cen żywności wynosi Ga 
Wą>r3.7-awy na kwiecień be. 167, to zna­
czy, że ceny żywności w zrosły w  sto­
sunku do przedwojennych równo o 
dwie trzecie cen przedwojennych. 
W zrost ten jest o tyle nadto w pada­
jący w oko, że jest cm wy ższy od 
wzrostu cen w mnych państwach.

Autor na pytanie, dlaczego tak jest, 
odpowiada;

„Snop świ3t?a na to Pytanie rzu­
cają świeżo ogłoszone dane porów­
nawcze dla cen zboża, maki i eb e- 
ba. Okazuje się \  nich, że

1) stosunek ceny pszenicy do ce­
ny mąki pszennej byt w  marcu br. 
taki sam jak w  t. 191^/(1:1,71); Po­
dobny stosunek dla żyta i mąki ży­
tniej odpowiada przedwojennemu 
prawie bez zmiany;

2) stosunek ceny pszemcy rto ce­
ny cfdcba pszennego był przed woj­
ną, jak 1:1,98, obecnie wym -ż 
■]:3,33(!); stosunek ceny żyta do cc- 
r.y cliieba żytniego bvl w  r 1914 
jak 1:2.28. obecnie wynosi 1:2.67;

3) stosunek ceny mąki pszennej do 
ceny chkba pszennego był przed 
wojną jak 1:1,16. obecnie w yrosi 
1:1,95(!): dla mąki i chluba żytniego 
stosunek w yrażał s ę  w  r. 1914 — 
lak 1:1.27, obecnie jak 1:1,57.

Liczby powyższe mówią bardzo 
wicie. W sk azu ją  wyraźnie, że w no- 
v,'ajsą drodyzny nie jest ani Produ­
cent zboża, ani młynarz. Niepropor­
cjonalnie silny wzrost cen gotowego 
chicha sProwadza się zatem do 
dwóch czynników: podniesienia ko­
sztów wTPieku 1 podrożenia kosztów 
sprzedaży cMeba.

Jeżeli zatem o chleb chodzi v-ino- 
wajcami drożyzny są: piekarz j ku1 
Pite. — Podobnie Są nim; przy m;ę- 
sie — handlarz bydłem i cseźnik. Po­
dobne stosunki panują u nas i w in­
nych dziedzinach produkcji. Wspólne 
prawo jest takie: surowce produkj- 
war.e w kraju są tanie, produkty g :-  
towe — drogie.

- I tu jesteśmy u żtódul drożyzny< 
drogą jest praca y/łożona w p.-zt^o- 
bic-nie surowca na produkt gotowy 
1 drogie są usługa pośrednika tj. 
kupca. 4

Praca jest droga dlatego, że jest 
2a mało wydajna w stosunku do
wynagrodzenia.

Usitigi Pośrednika sa d~og'e dlate­
go, że stan kupiecki przywykł w  o- 
kresic wojny i dcwaUiaoj oien ądza 
do łatwych i dużych  zysków, z któ­
rych dziś tyłko z oporem rezygnuje 
1 dlatego, że korzystna koniunktura 
ostatwch lajt stw orzyła h y p e p r)-  
dukcie placówek kupieckich, 
żajacy.h przez swój nadmiar ogólne 
koszta póśrelwictwa Handlowego ̂

Ca a nasza gospodarcza nięzaież- 
bość a z nią i Przyszłość paus;-va 
zależeć będzie od tego, czy 1 Juk P°- 
trnfm y zwalczyć to istotno przyczy­
ny drożyzny.
Na Powyższy należy zw ró­

cić szczególniejszą uwagę konsumen­
tów, w pierwszym rzędzie konsumen­
tów zorganizowanych w spółdzielniach 
sr-ożyw* 6\v , : a także i czynników za* 
ządzająeych spóf izpluiatfrtj spożyw­

ców. W ich bowiem rękach, od ich u o - 
zyaćńeaik t d e c y li  zależeć byczię w

znacznej mierze rozw iązane, tg*: isto­
tnie poważnego problemu, leżącego tak 
w interesie własnym koTjsnimentćw, 
ogółu, jak i Państwa.

Usunięco rozszalałego,, spekuhcyj- 
isego i nadmiernie rozrosłego pośredni­
ctwa- ze stosunków normalnej wygada­
ny jest pierwszorzędnym  cbowiazl iern 
narodowym, społecznym i gospodar­
czym polskiego społeczeństwa Realtre 
rozwdazanie problemu drożyzny, po­
wrót do normalnych stosunków, które 
r.aogół w  Polsce nowenny być d h  kon­
sumenta korzystniejsze zwłaszcza w 
Mułopolsce niż przed wojną — są to 
Cele zupełnie zlszjp żalne- możliwe przez 
organizacje spożywców, o ile ich e-zlm 
kowie j organy zarządów 1 raa nad­
zorczych będą |wia«fexme celu ; będą 
sz'y zd-cydowanie.

Zaapelować tłr w pierwszym rzędzie 
należy do zawodowej inteligencji m _v 
r,Kiej zgruipow mej w  spółdzielń NUZA. 
W chwili obecnej, kiedy w  każdym 
kierunku stwierdzić możemy pociesza­
jące objawy konsolidacji stosunków, 
w interesie ogółu Pracującej inteligen-

Z PRZYRODY 1 TECHNIKI.

(Ealony i samoloty. — Inz. Drzewiecki

„Naród, który opanuje morza, będzie 
panem świata** — tę prawdę zrozumiała 
pierwsza Anglja i widzimy, jak nieustan­
nie dzisiejsze mocarstwa współzawodni­
czą o panowanie na oceanach, jak olbrzy 
mieją floty wojenne i handlowe — Na­
uka, technika i przemysł, ten potęż-ny 
tm im w ira t pracy ludzkiej złączyły 
się w moc twórczą i zdobywczą, za­
przęgając narody do wytężenia w szyst­
kich duchowych i materialnych iii pro­
dukcyjnych.

Na polu nawigacji nasz naród odsunię­
ty dawniej od morza, bierze już udział 
w piacach, Dokonuje trudne warunki ge­
ograficzne i historyczne.

Nadszedł jednak czas, który skiero- , 
wal twórczość techniki, pracę uczonych 
i wynalazców w nową dziedzinę Oto 
podbój powietrza stał się dążeniem re- 
ainem; dawne hasio przeobrażało się 
w  nowe-. „Naród, który opanuje atmo­
sferę, będzie panem świata * Czyż tu 
mamy pozostać widzarn'? Lotnictwo, to 
ooszar pracy dostępnej dla wszystkich 
społe czeństw. W  tej dziedzinie rozwinąć 
mogą swą energję. tw órcźtść i Pracę 
tak umysły, szukające ujęcia maicmaty- 
cznego dla nowych zjawisk aerodynami­
ki, tak badacze prac fizycznych dla roz­
szerzenia wiedzy o powietrznym żywio­
le, jak i tcchnicy-wynalazcy, oddani bu­
dowie machin latających ■Aa więc ten 
cbszar doniosłe znaczenie dla przemysłu 
w  wielu gaięziach produkcji ttik ręko­
dzielniczej jak i fabrycznej.

Lotnictwo statyczne jak i dynamiczne 
obejmuje obecnie poza ro s iąc y n  mate­
riałem badań teoretycznymi i doświad 
czeń praktycznych \vie!k:„ działy, spe­
cjalnej techniki — dawna marzy mekka 
poezja krystalizuje s:e realnie w rosną- 
cej liczbie pojazdów napowietrznych.

piei wszą najstarsza dziedzina, prowa­
dzona i rozwijana przez kczne związki 
lotnicze, obejmuje balony wodne, balony 
sondujące z całym szeregiem aparatów 
rejestrującycn samoczynnie zjawkka 
meteorologiczne i balony s tre w a n e  Te­
chnika balonu wolnego doskonali się 
wraz z postępem w dziedzin,e technolo­
gii gazową fabrykacji szczelnycn tkarin. 
konstrukcjami dla bezpieczeństwa jazdy, 
a dzisiejsze balony \vo;uc, kutiate i po­
dłużne z balonctami daleko odbiegły od 
pierwowzoru Montgolfiera.

Qd r. 1896 pracuje stale mięlzynaro- 
dowa komisja dia żeglugi napowietrznej 
w Paryżu (Commission Pennanente Li- 
ternai-ionale d‘Aeronautique.', której 
członkami są słynni uczeni, profesoro­
wie, dyrektorowie obserwatoriów, inży­
nierowie i kierownicy wojskowycł kor­
pusów atronautycznych. Jedynym Pola­
kiem w tej komisji był inż. Stefan Drze­
wiecki.

W  tym  sainym  czas.e ukonstytuował 
sie 2 is&iatywy obserwatoriów mcicoio-

CJi polskiej, którą w brew  ogromnym 
przeciwnościom wykazała poważne 
sukcesy na każde,u polu, intelge-nija 
ta w interesie swoim własnym w pier­
wszym rzędzie w Poczuciu ciążących 
na niej obowiązków aby  watclsk ich po- 
wwna jść drugą dobrze zrozumiałego 
solidaryzmu 

Objawić się to winno utrzym yw a­
niem stałych stosunków zrzeszenio­
wych: dos.arczenicrn odpowiednich do 
feaćHm kaGta-łów udziałowych, zała­
twianiem zakupów w  sklepach 1 skła­
dach spółdzielni wpłyrvaniei> w sno- 
sćb Przewidziany w  statucie na poli­
tykę gospodarczą r  społeczną zrzesze­
nia Objawy lrdojaltra, są gorzechem, 
który mścić się musi na organ i zz .-ji 
samej i który utrudniać będmie spełnie­
nie pełnych Powagi ^adań. Jafcie orga- 
inPacją ta w interesie waustyry urzę- 
ćmczcj, w interesie oujólu i Państwa, 
w oczyszczań* naszej atm osfery z 
m.azmatów pasożytniczych, w dziedzi­
nie polityki spole:znej ma do snołnkf/ia,

W ładysław Jen ter.

Dajmy Ojczyźnie czwartą annje.)

logicznych międzynarodowy związek lo­
tniczy dia jazd naukowych. Stowarzy­
szenia jak: „Socicte francaise dc Navi- 
gation Acrienne**, ,Aeronantiquc Club de 
France**, „Socicte d‘encouragemcnt a la 
locomotion aerienne**, rozwijają skute­
czną działalność dla rozpowszechnienia 
wiadomości aeronautycznych i wykształ 
cenią acronautów z ludności cywilnej. 
W ydają liczne czasopisma jak i‘Aero- 
rSpitą l‘Aeronaute, l'Aeronantique, liczą 
tysiące czionków w Paryżu i na pro­
wincji, rozpisują konkursy ze zuicziicnn 
nagrodami i dzięki temu lotnictwo we 
Francji wysunęło się tak w  d/.ied.tinie 
techniki i przemysłu jak i na polu teorii 
i doświadczeń na przodujące stanowisko.

Gdy swego czasu inżynier Drzewiecki 
puści! w  świat swój Domysł v książce 
„O potrzebie iaboratorjum** prób aero- 
dynamicznvch i zaprojektował urządze­
nie takiej instytucji, to już w kilka ty ­
godni projekt stał się rzeczywistością. 
Znakomity ten inżynier pierwszy podał 
tccrję dia tych sztucznych ptaków któ­
re wychodzą z licznych fabryk Francji; 
naturalnie w żadnem z dzieł niemieckich 
o awjatyce, nie ma nawet wzmianki o 
Drzewieckim. Teoretycy w  N emcjcch 
zupełnie nie znają fundamentalnych prac 
inż. Drzewieckiego. Jako wiceprezes 
międzynarodowej komisji aeronauty- 
cznej, uczestniczył Drzewiecki w w szy­
stkich próbach i wzlotach Sant)s-Du- 
nionta, Wrigtha, Bleriota i innych.

Baiony sterowe jak i maszyny do la­
tania posiadają dziś wysoki slopień uży­
teczności a podczas wojny są nieodzo­
wnie konieczne Birwy rozstrzygająco- jak 
pod Solferino, Custozzą, bpichern, Vion- 
ville, wzięłyby inny obrot, gdyby ćwcł. 
armje rozporządzały dzisiejszemi baic- 
uami i aeroplanami. To też dzisiaj armia 
żąda bardzo wicie awiatyki.

Rozwój awiatyki w Rzeczypospolitej 
jest sprawą niezmiernie domoslą ł pilną. 
Sprawy awiatyki traktują Francuzi ró- 
wmież bez sentymentu, tizeźwo i realnie. 
Trzeba na to pieniędzy — pieniędzy r.a 
pióby, na nagrody Konkursowe, na fa- 
biyki, konsekwencje społeczno-kultural­
ne wytwarzają się już same potem.

Rzeczpospolita, Rząd i cale społeczeń­
stwo muszą się żywo zainteresować 
tymi sprawami, tak jak brało żywy 
udział w  walkach o zdobycie wolności, 
musi czynnie współdziałać w pracy nad 
uświadomieniem ważności tych sp.aw , 
zbierać fundusze i popierać wszystkimi 
śrookami lomictwro i raojoiiecliiukę, oy 
jaknajrychlej oorównać sąsiadom, bez 
względu na stodkie zapewnienia . przy­
rzeczenia dyplomatów pisane lub w y­
głaszane!

Ręjm Rzeczypospolitej nie ujawnił po- 
mim&, wielu impulsów prywatnych, na­
leżytego zrozumienia dla tych spraw, — 
uyć może, że sprawy polityczne zewnę­

trzne i wewnętrzne w yeze-pywaly zu­
pełnie cucrgję deputowanymli, - -  dlatego 
warto przypomnieć jak się rzecz imała 
w7e Francji, rzecz, którą winno się bez­
względnie naśladować!

Faktem jest, że z początkiem wmmy 
w dziedzmie lotu przewagę mieli Niem­
cy — z Końcem Francuzi i Amerykanie!

Francja kroczy dziś na czele awiatyki, 
ale bo np. sam „Matin“ rozrzuciwszy 
broszury popularne i odezwy po całym 
kraju, w ysyłając mówców dla tej spra­
w y  do najgłuchszej prowincji, zebra! 
dziesiątki miljonów na cele awia.yki 
fiancuskicj!

Narodowa liga aeronantyczna uzyska­
ła jeszcze przed wojiTą poparcie parla­
mentu, który subwencjonował ją kwotą 
50 milionów iranków! Lotnicy rozrzucali 
z gory odezwy i gorące wezwania! 
„Obywatele! aajcie Francji Tlotę napo- 
wietrzną“ ! — Clemencau woła! dono­
śnym giosem: „Francuskie lotnie iwo to 
sprawa narodowa, sprawa osobista ka­
żdego kochającego ojczyznę obyw'a- 
tela“ ! „iDajmy ojczyźnie czwartą armję 
lotniczą'*! — wołali studenci uniwersy­
tetów  i innych uczelni. Organizowali w 
lot przy każdej sposobności sfefadkj po 
2C du 39 sous, minimalnych kwot fno- 
żliwych dla najuboższego budżetu. a 
zbieiano w  kilka chwi' od małego grena, 
nieraz przypadkowego po 5009 do 10000 
franków. — Tak rósł fundusz rósł za­
pal, rosło poczucie potrzeby ofiary na 
cel wspólny narodowy'

I nie dziw, że Francja posiada dziś 
więcej lotnisk i sportów lotniczych, niż 
inne kraje placów musztry. '

Tam gdzie ongiś „mały kapra!'* Napo­
leon toczył ostatni bój z lnipei-uni bry- 
tyjskiem pud Waterloo, dziś ściele się 
wspaniałe lotnisko. W re praca w han­
garach całego świata Europy. Ameryki, 
Azji i Jaronji, a czy postęp techniczny 
Polski może pozostać bez szkody dia 
kraju w ODccnym stanie, wlokącym się 
jak maruaer ze świetnym pochodem 
umysłów i prac sąsiednich narodów kul­
turalnych? — niech odpowiedzą obywa- 

. tele wolnej Ojczyzny.
Inż. Etliraffid Libański.

Zagrożone zabytki p o ra d y .  1
W arszawskie Towarzystwo elektryfi­

kacyjne zamierza przeprowadzić i 2 m. 
szerokości kanał od Sanu przez środek 
starego, zabytkowego parku, pdużonogo 
u stóp historycznego, wspaniałego zam­
ku w mieście pcw. Lisku. Kanał ten prze 
ciąłby środek starego parku 5 zniszczył­
by kilkanaście wiekowych lip, dębów i 
csły szereg rzadkifeh, starannie pic-ię^tn- 
wanych okazów drzew. Ponadto C2este  
wylewy Sanu zagrażałyby bardzo po­
ważnie sędziwym muroin zamku, po­
chodzącym niewątpliwie z czasów Kazi­
mierza Wielkiego. W  gRbokidi podzie­
miach zamku znajduje się OKazah, wry- 
seka sala o sklepieniu wspartem m a-je­
dnym silnym filarze. Sała ta byłaby za- 
giożona zalewem wmdy ze Sanu i nie- 
chybnem zniszczeniem. Cały park dolny, 
przecięty wymienionym kanatom, prze­
stałby właściwie istnieć, a zmieniłby się 
na niewielką wyspę, zalewaną częoio 
wodą z rzeki Sanu.

W brew protestom 1 przedstawień,am 
właściciela zamku i starożytnego parku, 
hr. Augusta Krasickiego, dotyczące wła­
dze popierają projekt kanału prze z park, 
zamiast energicznie się temu sprzeciwńć 
i zniewolić Towarzystwo elektryfikacyj­
ne do obmyślenia innej trasy kanału, któ 
ja dałaoy się bardzo dobrze wykonać 
z pominięciem, parku na dalęzej rozcią­
gającej się tuż za parkiem pusce: prze­
strzeni pastwisk lub pól.

Spodziewmć się należy, że p. konser­
wator zabytków założy w  tej sprawie 
energiczny protest.

___________ NADESŁANE, n__________

Z«Bt! Walne i i i
PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW

] \»  ’©■ n2678
odbędzie się w niedzielę, dnia 1 czerwca 
i9ż4, o: godzinie R3C przed południem, 
w sali Kasyna i Koła liierackieg > \.e l.wo- 

wię, przy ul AKademickiej L. 13.
PR. Przedstawicielom _oręcza się ró- 

>nnoczt5nie porzą .ek obrad i legitymacje.

i
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Lwów, 18 maja.
TEATR WIELKI.

Nie iz 'd a  18 mała o godz* 3 30 „Dom r- 
iw&rty" pr^eustawderJe popularne. - -  9  i .  
7.30 „Mazepa" gcś*. w yst. Żelazowskiego.

PoPcciziadek 19 maja o godz. 7.70 „Pa­
nie Kocliairtcn ‘.

Wtorek 20 m ań  o godz. 7.30 „Mazepa" 
w yst. Żelazowskiego.

TEATR MAŁY.
N:ed z'ek  18 maja o godz. 7.30 „Bęben". 
Poniedziałek 19 maja, o g. 7.30 „Myśl*. 
Wtorek 20 maja o godz. 7.30 ,,bęben".

7 EA TR  NOWOŚCI.
N'etizi ‘.La 18 m ań  o godz. 7.30 „Zięć 

kawaler".
Poniedziałek 19 maja o godz. 7.30 „Zięć 

kawaler".
Wtorek 20 maja o g. 7.30 „Zięi kawaler".

— W szystk o  te* try uruchomione. D y­
rekcja teatrów  miejskich komunikuje, że  
dziś, tj. w  niedzielę we w szystkich tea­
trach miejskich odbędą s'e już njrnranjp 
przedstawienia. W teatrze w ‘e ,:khii itćfirę- 
dzie s ‘ę równ*eż przedstawienie popołu­
dniowe „Domu otwartego" Bałuckk-go. Od 
dziś rana w szystkie kasy teatralno sprze- 
deją bilety.

Istotnie, że w  prawdz'w? kra<nę baśń* 
przeniosło nas przedsta,Wlenie „Dzieci dla 
dzieci" poprzedzone w ytw ornym  koncer­
tem. Zarówno perlista, pełna zrozumienia 
i subtelności gra p. Szczurkiewtezówny, jak 
i bnawurowe • i.hors concours" pod w zglę­
dem wykonanie p. Kleinówny, oraz pełen 
w erw y 4 temperamentu śpiew p. Korn‘ako- 
wej, w yw o ły w a ły  zasłużona burze niemil­
knących oklasków w  przepełnionej wś da­
wni Teatru Małego.

Cudny, o a/ksaimitnem brzmieniu sopran 
i-'opow‘czów ny był w stępem  do kr.ar.ny 

baśni, w  której oczarowani wodzowie prze­
bywali już qo końca przedstawienia wśród  
roju barwnych m otylków, kwiatów, karzeł­
ków i greckteh tancerek. S łow a prawdzi­
w ego uznane naieżą się n-esti udzonei kie­
rowniczce Zaii.łaau p. M. R eyssów nie, oraz 
jej współpracownicom pp. D ziesiewsłóej i 
Risancównej M. K. 2u73

— W ieczór muzyk1 nowoczesnej odbę­
dzie się w e  wtorek 20 bm. Program otej- 
miije dotychczas w c Lwow ie me grane u- 
tw ory Pfhznera, Marxa, Rachmaninowa 1 
Straussa,, Interesujący ten program wyko- 
rany żpsfeiib  przez śpiewaczkę Lilianę 
Zamorska, pianistki Annę (jorniehł i hen  
rjk ę  Korngut-Sucherową, skrzypka Dr. Mar 
ka Bauera • w iolonczelistę Dr. Karola LL 
licnihala. Koncert poprzedzone będzie krót 
ka prelekcja Dr. Sew eryna BarbSga.

— T ow arzystw o Sztuk P*ę»nycli. Cieszą­
cą S‘ę wiellriem powouzeiirem w ystaw a  
Luny Di exlerówjiy. Maaj' Chyb'usk'£i, A- 
niel' Czarnowskiej i Anny liarland-Zaiacz- 
kowsfciei tiw a  w  dalszym c'ągu w lokalu 
przy ul. Dz''eduszyck'ch 1 (gmach Muzeum 
Krzem.). Równocześnie przygotowuje To­
w arzystw o wcelk: Salon W ‘osenny w Pa„ 
łacu Sztuki na P1 Targów Wschodnich, na 
który zł Wy się pow yżej 500 ekspm-atów, 
w w iek sp j ilości rcorczenrowau' bęJa tak­
że malarze zamiejscowi. Szczegóły  1 datę

— Zakończenie kursu aralfpbetow w  19. 
p. p. W połowie kwietnia zakończony zo­
stał -3 i pół miesięczny elementarny rnrs 
analfabetów w  19 p. p. O. L. Dzięki mar- 
nej i bezinteresownej pracy Pań Idclony 
Skoczy bzow ej. Marji R ychło\vsk‘e . Jaw­
ny Moraiwieckdej, Stanisław y Poes'ównej i 
J nn'ny Kircównei —  o7 analfabetów nau­
czyło się czytać • p‘sać.

— W iec n*ższych funkcjom: iu izy  pań­
stw ow ych dziś o g. 10.30 rano w sal' P IP . 
Zimorowicza 17.

— T ow arzystw o Naukowe w e Lwow ie. 
■Posiedzenie W ydziału filologicznego odbę­
d z ie  się w  poniedziałek 19 bm. o r. 6 pop. 
w sak Seminarium słowiańsk. (Uniwersy­
tet stary gmach). Na porządku dziennym: 
Prot. dr. W. Brtichnalski: Problemy w yda­
wnicze Króla Ducha. —  W poM eJdałek o 
g. 6 \v‘ecz. odbęclze się w  rstytueie zoo­
logicznym Uniwersyt. (M*kołSia 3t: posie­
dzenie w ydziału rnatem.-przyrodu.czego.

— Zw‘ązek Obrońców Lwowa z Iksropa- 
dia 1918 r. w zyw a sw ych członków; aztby  
celem wzięcia uaziaiu w  uroczy sl cm roz­
daniu nagród uczestnikom zaw ód) w w s t .z e  
lan'u zgromadził1 s'ę w  p o n cj/m lek  dnia 
19 bm. o godz. 16 w  ul. Sokoła pod gma,. 
filom 7. gimnazjum..

— Komitet bezdomnych urzędników pań­
stw ow ych * prywatnych zaprasza w spóło­
bywateli, ri‘e pcs‘adającyeh r.resrkama. na 
zebranie. które omówi środkj uzyskama 
trńeszkan. oraz zaradzenia nęd7v mieszka­
niowej pewnej' części pracowruków rzy cz -  
nych i um ysłowych. Zebranie odnędz'0 s :ę

? -w  IrUdziele 18 mafa o godz. 7 wieczorem  
w  lokalu Koła 1SL . im. M. Borsiowsk-ego 
: Narodowych Związków Zawodowych przy 
ul. Ossolińskich 10, IŁ p. W stęp za zapro­
szonym ' ‘m‘eniym i. kt ire wydaja \\ym'e>- 
Gone organizacje po wylegUymawaińu się 
ooob'stcm.

Dnia 29. kwietnia 1924 r. w  kościele OO. 
Dcrniairdynów pobłogosławił ks. GwardLn 
p  j.irc! Magońsk' zw iązek małżeński p. Dr.

-ława NieświatowsK ego z p. Dr. Klarą 
Magouską. 2657

C H L U B N I E  Z N A N E
A jtfeStY -SjL .

Maszyny d° Pisania
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Reprezentacja I w yłączna sp rzed a ł <

GROSS i MAR6ULIES
Lwów, Kopernika 9. Tt.eion 502.

tEIeonora Klausów a, wdowa po nad­
inspektorze kolejowym i urzędniczka 
dyrekcji lcoieji -we Lwowie, znam? z 
działalności społecznej i otoczona po- 
wszeennym szacunkiem, zmarła 16 ma-

JUZ NADESZŁY
Ostatnie Nov.o£d dla Panna sezon letni i-a i-i de firmy

A N T O N I E G O  IIWI Li R Y
2429k Lwów, ul. Halicka 10.

a or. w W arszawie w  71 roku życia. 
Pogrzeb po sprowadzeniu zwłok odbę- 
dz.e się w najbliższych datach we Lwo 
wie. -------- —_

— Walne zebrarJe ,,RUCHU". Dni; 6 tm . 
odbyło ; ‘ę \%a3ri3 zgrom adzenk akcjunurju- 
szów  T o u . Ksdęgarni Kclej. „Ruch", ijp. 
akc. w  Warszawde.

P rezes Rady Nadzorczej p. Gustaw  
Wolff otwierając zearainrie, skonstatował o- 
Ttuność 25 akcjonarjuszów, reprezentuią- 
cych połow ę tap kału  zakładowego.

Na przew odniczącego walnego zgroma­
dzenia powołano przez aklamacją p. po-siu 
K. R zeptckiego. który zaprosi na a seso ­
rów pp. Red. M. P. Matpsowskiego i Red. 
Wł. Buchnera, a  na sekretarza p. Dr. M. 
z-ieintrowdcza. poczem prezes Zarządu p. T. 
T chóizew ski przedstaw i sprawoz Janie za 
ubiegły rok.

SprawozdjainJe za ubiegły rok operacyjny 
zamyka jednocześnie 5-eioletm okres dzia- 
Ąiktości T cw . „Ruch", instytucji, która ze 
względu na kalkulacje handlowa rozw iała  
s'e równolegle w  różnych, uzupełniających 
De wzajemnie IWerimkach. Zmuszała do te- 
*o słabai rentowność księgairm Katej.. tłu­
m acząca Dę zaacznem ; stosim kowo do o- 
broLuW kosztaim1 zaopiaiirzcna. uri'zyji;aiu'a, 
administracji i kontroli k osków na stacjach 
a przewaga stacji o  ltiaiiin  luclm pasaże,-  
slóm » medostaiiecziiić rozwinięte w naszym' 
kraju czytelnictwo, oraiz anonaalae jeszcze 
po wojnie stosunk* koaiiun*kacyjae za gia- i 
niicą, w p ływ ały  ujemnie na psw ięksśSSę  
S‘6 obrotów w księgarzach  kolejowych. 
Dla zwiększenia, obrotu w księga. u‘ai.h ko­
lejowych i powiększenia przez io zarobków  
sprzedawców inwahdów wojennych, wpro­
wadzone zostaiy  do spizedazy zabaw a.‘ i 
w yroby monopolu ty tomowego.

Wyrobyńylutu^owe ta‘e w ciudzą do ogól­
nej koncesr Mm, Kol. Zol., lecz są sprze­
dawane na podstaw  specjalnych koncesji 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytou.. o; a/, 
omębncj umowy z Mm, Kuł. Żel.

,\V  dziedzm-e reklamy kolej, zawarte zo­
stały specjalne umowy z Min. KoL lej* na 
prowadzenie reklam w  wagonach i z yo- 
szczególncm i Dyrekcjarm Kolej, na reklamę 
zewnątrz budynków siacyjnych, oraz oso­
bna również umowa z Mm. Kol. Żel. :a  u- 
nb»Aścze:i'e ogłoszeń w  Urzędowym Rozkł. 
Jazdy, który od 3-ch lat w ydawany jest na 
kładem Tow, „Ruch" w  ilości dosięgającej 
już 50-uUO egz. i ocznie.

Puzatem posiaoa Tow . ,,RuclT‘ w  Pozna­
niu, Krakowie, Lwowie, yałaśie sklepy — 
b'ura dzienników, w  których sprzedawane 
są detajtlczn.-e również w szystk ie wyda­
wnictwa własne, a  w  OuańsKu prócz tego 
prowadzona jest księganra soi-tymeutoe.a,

Z nacji 5-c'olec'a istmenia Tow. „Ruch", 
dzięki zgodnej > żyeżhw ej w spółpracy w y­
daw ców  pism ' książeic akcjonariusz iw  
Tow. ,,Ruch" z  wszystkich dzjeimc pol­
skich, stworzona została ■ szeroko rozw ja  
się poważna organizacja specjalna kolpor­
tażów o-wydawnicza, użyteczność' publicz­
nej, prowadząca około dwitścm placówek 
kulturaduo-oświalowych, jakmńrf są ks.ę- 
jli-i.nie kolejowe, rozrzucone r-a całym ob­
szarze Rzeczypospolitej.

Następnie dyrektor zarządzający p. S. 
Godyck’~v-wirko, cc‘czyta.1 b iia is 1 rachunek 
strat i zysków  za rok operacyjny 1923, 
który zebrań' na wniosek korn-sj, rewizyj­
nej przyjęli » udziebli radzie nadzorczej 1 
;arządowi absolutorium, orfa.', zatw ‘erdz'L 
podział zysków , wyznaczając na -dywide i- 
dę 7 tysięcy prcc. od każdej lys'ącom aiko- 
wej akcji, nadto przeznaczono na cele ii- 
lantropijne:

Mk. 1,000,000.000 na cele 'nwal'dów w o­
jennych do dyspozycji Min. pracy i ODic-P 
społecznej; 500 rrnljonów mk. na bibljoteld 
dla pracowtnków kolejowych; 250 imljo- 
nów mk. na tow arzystw o htoratjw  ■ diren 

ańkarzy; i500 nfilj. mk. dla wy.1z'ał i w y ­
konawczego tow. ośw iatowych. 2664

Dokonai.o w reszcie w yborów , które da­
li' \vyn'k następujący: do Rady nadzorczej 
zostali w y tr a iń : pp. dr. M. Z-.mnow ;z (po 
wdórnie), A. Altenberg (powtórnie), dr. J. 
Załuska; io Komisji rewizyjnej pow ołam : 
PP Wł, Buchner. M.- Szczepkowski. B. Gu- 
brynow cz (w szyscy  powtórnie;. Zarząd 
stanowią: pp. T. Tchorzewslt, — prezes,
Z. Arct, dr. J. Gebethner * St. G oJvck- 
Cwirko — jako dyrektor zarządzający.

WpKy dc I. kl. gimn m. 11. Jozduna (ul.' 
św . Mikołaja 16, nr. tclef. 1436) przyjmuje 
się w  godzmach urzędowych od 13—14. 
Dyrekcja. 2558

— Gość polski z Ameryki. W  mieście 
iiaszem  bawi Rani M arta Mazurowska, 
r.auczycielka państwowej szkoły a.ne- 
iykauskiej w  Buffalo, znana i zasłu­
żona działaczka narodoiwa na pola c>r- 
r.aniza-ji szkolnictwa polskiego w  Sta­
nach Zjednoczonych, w ybitna znaw­
czyni pqfj(pSgji amerykańskiej, au to r­
ka wielu cennych rozpraw z dziedzbiy 
dyda.vtykj. Zapnoszona przez polskie 
jMinisterstwo ośwćecenta, objeżdża obc 
ciVo większe środowiska w Polsce, ce 
lem zapozna-niia s.ę z ustrojem szkolni­
ctw a naszego oraz zaznajomienia nau­
czycielstwa i szerszych w arstw  społe­
czeństwa Polsk.ego z organizacją szkli­
ły amerykańskiej i życiem Polami w 
Ktanach Zjednoczonych. Pani Mazu­
rowska wygłosi w  poniedziałek, wto- 
i ek i środę trzy  wykłady o ustroju 
szkolnictwa amerykańskiego, w e czwar 
tek żaś Lędzie mówić o zy ó u  PoI.ików 
za oceanem. Jc-st rzeczą bardzo pożą­
daną, ażeby ze względu na osobę pre 
lcgcntki, znanej zaszczytnie na n:w:e 
pracy pedagogicznej, jak rórwmeż z 
iv. agi na doniosłość p oblcmów, któ­
re w okresie budowhn a szkolnictwa 
w nispodlcglem państwie ikszem  w  
dobie gorącej walki poglądów na zasa­
dy ustroju szkoły polskiej budzą tak 
ogólne zainteresowanie, pospieszyły na 
wykłady zsialkonftcgo gościa jak nuj-. 
i: :zrdejsze zastępy nauczycielstwa

‘ iw owiskic.go oraz osób, interesujących 
się sprawami szbroły polskiej j wycho- 
wadTa narodowego W yktadi' odbywać 
się będą w sali Polskiego Tow arzy­
stw a Pedagogicznego Przy ulicy Z>- 
mcroWicza, Początek o gc;dz. 6 w ie­
czorem.

— Ulgi itoleiowc aia osadników. Mini 
sterstwo koleji żelaznych wznowiło w 
porozumieniu '  Ministerstwem Reform 
rolnych uigi przejazdowe dla osadników 
■wprowadzone w roku 1920, na ówczes­
nych zasadach z pewmemi zmianami. 
Urzędy ziemskie nie będą na razie w y­
daw ały zaświadczeń na ulgow^y prze­
jazd pc-lr.omocmków/. wydelegowanych 
przez grupy osadników. Przejazdy osad 
ników oraz poszczególnych członków 
ich rod :i i odbywają się za kredytow a­
niem całej i.alcżyiaści na rachunek Mi- 
i#istcrsiwa Reform rolnych. Za przewóz 
bagażu oraz wagonowych i 'drobniej­
szych ładunków opłacają osadnicy 50 
procent jwzypadającej należności z w ła­
snych funduszów. Ulg' będą stosowane 
na podstawie zaświadczeń, w ydaw a­
nych osadi ikom przez P o w aio w e Urzę

1 dy ziemsk,c.
— Likwidacja zakładu metodystów.

.1 ale nas informują, amerykańska misja 
metodystów zlikwidowała ostatnio swój 
zakład wychowawczy w  Pustomytach, 
oraz agendy we Lwowie. Mimo, że 
sekta m etodystów postawiła sobie za 
cel zadania natury filantropijnej, nikt 
jej nie będzie żegnał z żalem Pod osło­
ną bowiem filanucpji i wychowania w 
zakładzie wszczepiano w dzieci polskie 
poglądy religijne sprzeczne z duchem 
katolicyzmu, pod względem moralnym 
wpływ zakładu był w  wysokim stopniu 
ujemny, poziom nauczania mniej niż do­
stateczny, a i warurki materialne mło­
dzieży, chromały w wysokim stopniu. 
Opowiadano nam na tern tle niejednokro 
tnie drastyczne obrazki, które stały w 
rażącej sprzeczności z hymnami po- 
chu'ah'eu;i, wypiss v, anemi zakładowi 
w Pusto p y tach  przez mało krytycz­
nych sprawozdawców lwowskich pism j 
IcwicoWyuh, którzy zaproszeni do zwie '

dzenia zaktadu, popatrzyli na  sfosuufJ 
w zakładzie przez pryzm at pieczone©}
inoyka i rozpływali się później z za­
chwytu ra  cieroiiwy cli łamach swoich 
jńsniL Najkapitaluicisze, ż t misja nozby- 
ła się ol renie swoich pracowników, 
zwabionych ongiś ćolarowemi obiecan­
kami, w  sposób bardzo bezceremonial­
ny, — wskutek czego w sądzii cywtk- 
nym zawisły poaos rćzne slcargi na tem 
tle.

— Tablica pamiątkowa dyktatora 
Traugutta. Minionego ozwarUu oceniał 
Kom tet projekty pamiątkowej tablicy 
dyktatora Traugutta. Z ośmiu przedłe- 
żcnych przóoięto pykny w  pomysłach 
dekoracyjnych projekt nr, 3 architekta 
inżyniera B ro n ^ aw a  Willrtora. Arty- 
s u-rzeźbiarz Zygmunt Kunczyfiski Pod­
jął się bezimtn eso wnie wypracowania 
modelu i wspólnie z projektodawcą za­
jęcia się spiżowym oulewem, jaki ma 
wykonać jedna z fum  lwowskich. Sui­
za na odlew obiecało dostarczyć Mi­
nisterstwo Spr. Wojsk. Komitet uchwa­
lił Prosić ks. genaraia K. Boguckiego 
o pośrednictwo w  celit uzyskania u 
władz Konwentu OO. Jezuitów' pozwo­
lenia na umiesz.a.eńńi tablicy 2.50 nur. 
Ponad poziomem ulicy na. zewnętrznej 
Południowej ścianie wieży ich kościoła. 
Miejsce to, o przestronnym widoku z 
W ałów Hetmańskich i ulicy Ruto w - 
skiego i o silnej frekjwenc# publiczno­
ści, nadaje sic dla powyższego celu 
łem bardziej, że Kościói OO Jezuitó'v 
jest świątjTTią garr izonow^- Oasłordę- 
■c'e tablicy nastąn; w dniu 5 sierpnia 
br. w  60 rocznicę bohaterskiej śmierci 
Traugutta. W obec f/go jest wskaza- 
ntfrn nadsyłać jak najrychlej dobrov/ol- 
:;c da'tk'i ra  .Powyższy cel do Biura 
k.nszpas!te.rst\\raVDOK. Nr. VI. we Lwo 
wie, ul. W ałowa 16, I. p.

— Podziękowanie. Z okazji w ysta­
wienia „Panie kochanku" czulę się o- 
bow^iązanyyi złożyć podziękowanie Ko­
misji teatralnej z dyrektorem  teatrów  
p. Ludwikiem Czarnowskim, pp. Miko- 
ł.ijowii Lewórk emu reżyserowi, Józe­
fowi Lehrerowi, K apelm istrzow i, «.rt.- 
ś|i:;ewr. pp. Lipowskiej, Rogowskiej. Be- 
diewkczow'-, Cyganikoip", Doluicklemu, 
Jdeńskiem u Martiniemu, N'cdrk:l-.kie. 
mu. artyście malarzowi P. Balkowu 
■chórowi i orkiestrze, p F a łs z e  3'sis- 
inu, oraz całemu ]’crsonalowi te :k  ii- 
czusmu za szczerze poiniesionc pracę 
' trud, kióiych wyn&iem by/ł tak w yj 
sok; poziom artystyczny całego p-zec- 
sławierda. — M ieczysław Sołtys. *

— Z targu lwowskiego. Na ta-gu eoraz 
więcej młodych jarzyn, łecz ceny ich 
wysokie. Główka sałaty 250—600 ty ­
sięcy Mk, szpaiagi 6—12 mdj. Mk, za 
wi?tzkę, szpmak 3 miij. Mk za 1 kg., 
wiązka młodej cebul' 10( tys. Mis., 
wiązka rzodkiewki 500—80CF tys. Mk, 1 
ogóick inspektowy około 8 milj- Mk. 
Mleko ostatnio zdrożało o kilkadziesiąt 
procent i kosztuje aziś około 700 tys. 
Mk, masło też nieco poszło w  górę, de­
serowe kosztuje 10 milj. Mk, stołowe 8 
mity: Mk. Jaja trzymają się w  cenie: po 
150 tys. Mk za szt. Na nabiał i jarzy­
ny popyt duży, naiomiast jatki mięsne 
świecą przeważnie pustkami, dlatego 
ceny mięsa — bardzo ładnego zresztą 
nie nrzekr^czają taryf maksymalnych.

— Manja samobójstw we Lwowie.
Po pewnej przerwie znów od tygodnia 
wystąpiła jakaś manja samobójstw, — 
nie minie bowiem dzień, a 'w  kronika 
Pogotowia ratunkowego nie wykazzy- 
wała jednego' a nawet kilku samobójstw 
w ciągu dnia. Vvrczoraj p rzy  ul. Ruto- 
wskiego, 1. 23 usiłował pozbawić się 
życia sublimatem niejaki Józef Krzyża­
nowski. rzeźnik. Powodem desperackie­
go kroku miała być zawiedziona m losć. 

i Pogotowie ratunkowa udzieliło Krzyża­
nowskiemu pierwszej pomocy a następ­
nie przewiozło go w ciężióm stanie do 
szpitala.

— Dwa włamania. Do mieszkania kup 
ca Adolfa Mellera pizy ul. Łyczakow­
skiej, 1. 165, -włamali się wczoraj jacyś 
złodzieje i skradli futro i znaczną ilość 
garderoby. Tamtych po fachu tow arzy­
sze, a być może. że i oni sami — wła­
mali się do mieszkania Teresy Niedziel­
skiej, przy ul. Łyczakowskiej, 1. 141 i 
skradli futro i garderobę znacznej w ar­
tości.



„SŁOWO POLSKIE1* n r  j jfr  z <ktia 19 maja- 1924.

aTesy. Skutki podcbnei szkodliwej robo­
ty  widoczne są również i na po'.u ekcno- 
micznem. Kapitai bowiem, który nie 
znosi 'licspokojnej sytuacji, wobec fał- 
szywych alarmów prasowych unika ja­
kiejkolwiek styczności z województwem 
woiyńskiem, wskutek czego rozwiewają 

’ się wszelkie projekty inwestycyjne, któ­
re obecnie z wielkim pożytkiem zarów­
no dla naszej ziemi, jak i dla obcego ka­
pitału mogłyby być przeprowadzone.

Może zatem po os ta mim apelu woje­
wódzkim — w łasny drut niektórych za 
senzacją goniących pism będzie bardziej 
ostrożnym w  podawaniu n iespraw oz^ 
r.vch, zunełnie fałszywych wiadomości 
z Wołynia,

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
Bd,nk gospodarstwa krajowego

Jak wiadomo na mocy defkretu P re­
zydenta Rzeczypospolitej z 17 kwie­
tnia 1924 ma wkrótce pow stać z po- 

, fc.czenia dotychczasowego Banku k^aj, 
Bahlcu odbudowy i Zakładu kredyto­
wego miast małopolskich Bank gnspo- 
carstw a krajowego, który obejmie szP  
"•oka dziedzinę gospodarstwa, a w ięc 
Kredyity aiugotermino.we, kredyty  ko­
munalne, kolejowe, obligacje prze My­
ślowe oraiz szereg innych czynności

Przez Jcifka ostatnich dni odbywały 
się w ministerstwie skarbu narady ko­
mitetu orgamza.yjinego Banku gospo­
darstwa krajowego. Ze Lwowa d mi- 
fdster skarbu powołał do tego kom - 
tctu wlcepr. dr. Leonarda Stahla. O 
prócz niego należą do tego lspmibelu 
dyr. dr. S tec :kow>k;_. b. marszałek 
N etabitowski, prezes Związku m as t 
Polskich dr. Zjkyykćtźfżi, pre7yd. P o s ia ­
nia Ratajski i wroepr. Kiedacz, b. prez. 
W arszaw y inż. Prztewickj, b. lun . Jsta- 
kowski i poseł Malik.

Wnioski subkomitetu w  skład które­
go wschodzili dr, Stahl, dr. Stec k w  - 
ski i dr Z aw adzkj zostały r.a plenum 
kon-detu Przyjęte z nieznaczmemi zAria 
ranij i przedłożone przez przewodn;- 
t /acego kom. wicem. Kleinera i re­
ferenda sPraw bankowych dr. Roszko­
wskiego p. pr?mj-&rowi, który zan re .za  
już w najbliższych dniach t :n  Bank 
tiruchonrć. Nastąpi zamianowanie Prt- 

‘ ?-csa.Banku i członków .Rany nadzór- 
c ’ej. Równocześnie nikstąni likwidacja 
pc wyższych trzecli zakładów fnansó- 
t£y.i h i oszacowanie ich majątku, kt ó- 

/  ry w całości wejdzie jako fundusz m- 
t:,‘ dowv Banku gospodarstwa. kra'.r>- 
v ego. Colctn umożliwierća natyehu. a- 
stovve| czynności B anku skarb jflli- 
stw a bpdv:e dotował Bank w yda'ną 
kw ota w form ę rachunków bieżących

SJ ład Rady nadzorczej Ba*1 ku pomy­
ś l  m y jest yv ten sposób, że 9 c s t »

ów mkinuje' miinister skarbu jako 
oirzedstawkdeli udziału skarbu Państwa, 
r*łom?d,st 6 członków powołać mają 
sam orządy wyższego typu. Udział k a­
pitanów samorządowych w Banku jest 
pożadanw ze względu na to. że jeJnerr 
i  najważniejszych zadań Banku ma być 
v laśnie kredyt lao-munałn^ dla rjpti 'eh 
sarnorz -d6v/ 'y  najszwrszem tego sło 
w a znaczeniu.

A % jny  Bank Mp&tscniy.
(56-te zgromadzenie akcjonariuszy).
W czoraj przedpołudniem odbyto s ę  

doroczne 56-te walne zgromah/eme 
akcjonariuszy Ak:y.inego Banku hipo­
tecznego przy bardzo licznym ndz:ale 
ci kultów . Zgromadzeń'e zagał prewis 
Rady nadz. P. St. Mycfeiskł, podkreśla­
jąc. ze Bank mimo Cężkic stosunki pa­
nujące u nas szczęśliwie Pr ebyt k y- 
zys i mógł dać dywidendę. W ktnctt 
Prezes oddał cześć pamięci śp. Zg Kę- 
czierskiego i 51 p. Sehlera.

Z porządku dziennego ctłonek Rady 
nadu. prof. T : 11 przedstaw 'ł sprawozda­
nie -a r. uh. Na podniesienie zasługa-ą 
•i ustępujące dane. Dochody z kant ;- 
ićw  Banku przyrrhsfy w r. nb. okuło 
54 mdjardów czyistcgo dochodu, Pr > v- 
z;e z ' rozmaity cli interesów banko- 
v ych przeszło 80 n ńljardów mik- S u n  
Portfelu wekslowego wynosił 17 mi­
liardów 928 milj. marek. Prócz tego 
Eank hipoteczny pawięacszył sw e u-

dz^ały w długim szeregu przedsię­
biorstw  przemysłowych, których w  sa 
tneir sprawozdaniu w ytczeno 32, a 
które w roku ubiegłym daty bardzo 
radne zyski i dywidendy.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła 
się krótka dyskusja, w  której zacie­
rali głos Pp Thcrm, Firyling, dir, Parnas.

M ówcy wyrażali podzięJ owanro i 
rznanłe dyrekcji za planową go.;p> 

oarkę.
Po odpowiedzi dytr. dr. B oriew ica , 

który udzielił ktłku wyjaśmeń sprawo­
zdanie przyjęto do wiadomości i udzie- 
icno dyrekcji absomtarium z : ino
ści i rachunków.

Z kolei z dochodów, które wyno.; ly  
7<ł 896 724.0C? ntk przeznaczono r.a 5 
prc. dywidendę 28.875.000 mk.( r,a tat:- 
tjemy dla Rady naćz., dyrekcji i u •żę­

ci ników Po 9.587.105.982 mk., do nad- 
zgyczatnego funduszu zapasow ego 
przelano 10  miliardów mk na super- 
crywklendę po 14.986 i 7.493 od akcji, 
3G.9CO.62p.000 mk. na zasilenie fu "du­
sz u Perisy.inego 12 mTjardów rnarek, a 
u s z tę  7.813.887.03S mk. przelano na 
rachunek r. 1924. Z przeglądu zesta­
wienia bilansów Banku hipotecznego 
od r. 1867 wynika, że gdy OProcento- 
wanno kapitału akcyjnego w latach da­
wnych wynosiło od 5—10 prc. to w 
r. 1922 42.86 prc., a w  r. ub. 5357 prc. 
(od nom nalc).

Wkońcu dokoynno u rz ę d u ją c y c h  
wybojów  do Rariy nadz. W  sk :ad jej 
weszM: prof. dr. Tijl, prof. Ludwik 
Żeleński, Władysław Żeleński i Agenor 
Gcluchowski. . /

La tem zamknięto obrady.

W sprawie nowego projektu ustawy przemysłowej.
Ministerstwo Przemy* 

słu i Handlu nadesłało Izbie handlowej i 
przemysłowej do zaopiniowania nowo 
opracowany projekt ustaw y przemysło 
wej, jednolitej dla całego Państw a. Ce- 
iem omówienia zasad projektu Izba zwo 
łała konferencję na dsień 14 maja br., 
Projekt ustaw-y omówił S/„cz<'gółowo re 
ferent Izbsrdr. Waclitci. Nad -referatem 
rozwinęła się. o^W iona kiffiugcfefeiima 
dyskusja, w  której poddano krytyce za­
sadnicze postanowienia projektu, p rzy­
czepi zaznaczyła się znaczna rozbież­
ność zapatrywań pod względem proje­
ktowanej przez Ministerstwo Przem y­
słu i Handlu zasady wprowadzenia jak- 
najdaJej idącej wolności przemysłowej: 
I tak reprezentanci sfer rękodzielni­
czych uważali za zgubne i niepożądane 
wyprowadzenie wolności przemysłowej 
w przemysłach rękodzielniczych i dorna 
gali się bezwzględnie utrzymania dow o- 
clu uzdolnienia, opartego na zasadach 
obowiązującej jeszcze w A)iałopolsce 
ustaw y austriackiej. Natomiast repre­
zentanci sfer przemysłowych, oraz han­
dlowych wyrazili zapatrywanie, że pro

jekt ten odpowiada dzisiejszemu dacho­
wi czasu, oraiz że tylko swoboda w  w y­
konywaniu zarobkowości przemysło­
wych zdoła podnieść pod względem eko 
nomicznym polsk1' przemysł i handel, 
zwłaszcza wedle zapatrywań tych sfer 
dowód uzdolnienia oparty na formal­
nych przepisach nie daje jeszcze gam  
przez się dostatecznej gwarancji, że 
przemysłowcy lub uczniowie .rękodzieł*- 
niczy, którzy tym przepisom zadość 
uczynili, rzecz?w/iście potrzebne wiado­
mości fachowe posiadają. Co do innych 
za^ad odnoszących się do konsentowa- 
nia zakładów' przemysłowych, tworze­
nia korporacji łstowarzyszeń przemysło 
wych), Oraz stowarzyszeń rzemieślni­
czych za, ,-atr.ywania szły*? zgodnie w 
tym kierunku, że dotycz?te przemsy 
nie uwzględniają w  należyicj mierze 
istotnych poirzeo tak przemysłu i ręko- 
dz:e!a, jak i handlu. Co do zasadniczych 
postanowień, szereg mówyów podał 
konkretne żwczema w  kierunku zmiany 1 
dotyczących postanowu'eń zgodnie z ży­
czeniami tutejszych interesów anych sfer 
gospodarczymi.

K e fo u ja n fa  g lE ldow e. i

GIEŁDA WARSZAWSKI.
Warszawa. 17 maj i 192-1.

’Va!uty 1 deydzy: Tendencia słaba.
N. Jork 5 . 1 8 ;  Loadyri 22.55: ParyZ

29.90, \V ‘edeń 7 32)4 ; jJraga 13.29y j ; W ło­
chy 23.10; Belgia 25.20; S zw ak w ja  91.95; 
Idohndja ]94.10; Sztokholm 13/.45.

M'ljonów-ka 0.45; Bony złote 0 75; Poż. 
złota 8.00; Poż. dolarowa 2.90. tAW.j 

Akcie: Tendencja słaba.
B. D yskontow y 8.25; B. Handlowy 9.85;

H. dla Handlu : Pi zenu 2 00; p. Kredytowy 
0.70; B. Maiopolsk* O.S0; B. Handlowy —  
Poznań 3.40; B. Przem ysłow y 0 40; B. Za 
chodrJ .2.20; B. Zw. Ziemian 0.40: Cerata 
0.31: Kijewsk' 0.39; Puls 055; SpHs; 1.45; 
W ‘ldt 0 20- Pot. Tow, Elektr. 0.38; S :ta 1 
Ś\v*atlo 0.03; Cbcdorów 5,90; Cz:rsk t!.80; 
C zcstocice 3.00; Gosławice 1.50; M ichnów  
0.80; Citk'er 4.80; Firlej 0.85; Łazy 0.18; 
\Vęg'el I. 5 80. IV. 0.25; Naita 0.75; Brugger
I.09; Nobel VI. 1.50; Lenartowicz 0 25, Ce- 
gielsk* 0.72; Filtziier IV. 6.5I-; Ldpwp 0 78’/! 
•Modrzejdw Hi, 9.50. dr. 10.00; N orP n o.7ó; 
Ordiwein 0 35; Ostrow‘ecK‘c 11.00; Paro 
w ozy 0.45; Pocisk 1.35; Roiiti -;.70; iśudłk'

1.85; Starachowice 3.47; Ursus 1.35: Ziele­
niewski 13.00; Kooo.oe 0.70; Zawkerc-e 
5! 00; Żyrardów 48.00; Belpot 0.20; Synd. 
rolniczy 3.25; Zach. Tow. 0.*5: l’W; Lloyd 
0.20; Transu, : Zegfciga 0.25; CmL-lny 0 95; 
Euherbusch 8.00; Klucze 0.33 Kc-ck 0.12; 
Spirytus 1.95; Wulkan 4.35. IAW.)

GIEŁDA SZWAJCARSK V,
Zurych, 17 maja '.924.

Złotjr 105.50; N. do k 5.G l 'Ą ; Londyn 
24.63; Paryż 32.45; W'edeń n.00/945: Pra­
ga 16.65; Ydłochy 25 .lt; B elg ii 27.45: Bu­
dapeszt 0.0067)4; Sobą 4 10; Holandia 
211.00; Chrystiania 7S.50; Kaucnliaga 
94.13/32; Sztokhol.n 149.50; H s/u.inja 78.25: 
B iikaieszt 2.,J5; Bcrl‘n 0.00)32; Belgt-ad 
6 95. (AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA,
Gdańsk, 17 inaja 2924.

Zloty W 1.22— 111.78: W a r s tw a  109.57— 
110.53; N ew y Jork 5.7100—5 . 7 4 :  .„omlyii 
25 000; P a iyż  33.1o—33.34. tAW.i

*  Delegacją międzynarodowa lekarzy 
szkolnych. Z inicjatywy konutetu hy- 
gjcny Ligi N arodów  (z fundacji Rock- 
feliera) od dnia’ 20 mai’ca do 8 maja br. 
odbywała się w izytacja szkół i organi­
zacji opieki lekarskiej nad młodzieżą 
szkoiną w Anglii, Belgii i tioiandji W 
wizytacji tej brało u d /a ł  12  lekarzy — 
przedstawicieli !i>oszczególnj ch państw 
Europy. Polskę reprezentował dr. Sta- 

t insław Kopczjmsld, naczchuk wydziału 
j hygjeny szkolnej w Min sterstwie oświe 

cenią.
Uczestnicy zjazdu, zwiedzili w  tych 

trzech państwach szereg sikół n a ro z - 
lnaitssego typu, zapoznali się z orgaii- 
zacja opieki lekarskiej nad dziatwą nor­
malną oraz nad dziatwą dotkniętą roz- 
maiterni btakami zarówno fiizyczncnL. 
jak psychiczncmi, oraz nad stanem wy­
chowania fizycznego w tych krajach. 
Posiedzenie końcowe, na którem uozest 
nicy złożyli rajp-urty i poudali krytycznej 
ocetiie pc:'ówna\—;zcj to, co zbadaL, 
odbyło się w anm 8 maja w  Amhedda­

mie w otrceności delegata komitetu hy- 
gicny Ligi Narudów. Sprawozdanit 
przesłaiio do Genewy, skąd każde z 
państw, które wysłało delegata, otrzy­
ma' wskazówki, co w dziedzinie hygjeny 
szkolnej delegaci, jaho oficjalni eksper­
ci, uznali za najodpowieurńeisze i za 
godne zastosowania.

Afem „zatnkowa“ we Wiedniu. By 
ły cesarski zamek w  Laxembargu jest 
obecnie ośrodkiem wielkiej afery, którą 
zajmuje się żyw o cała prasa wiedeń­
ska i wogóle całe społeczeństwo au- 
strjackie. Zamek stanowi własność W o­
jennego funduszu odszkodowań i zo­
stał wydzierżawiony zagranicznej spół­
ce, której dyrektorem był Robert Bau­
er z Pragi, właściciel domu gry  w 
Gastein. Spółka poczęła wycinać drze- 
w a w  losie i w parku, sprzedała z miej­
sca cały żyw y inwentarz, pozbyła za­
granicę cenne dzieła współczesne' sztu­
ki i wartościowe zbiory' artystyczne 
starodawnego pochodzenia. Ba-ueiu, are- 
wsiowano.

4? Likwidacja własności królewskiej 
w Grecji. Jak donoszą z Aten — rozpo­

czętą pized kilku amami sprzedaż mebli 
królewskiego pałacu w  Atenach nagle 
przerwano, rząd bowiem grecki zorien­
tował się. że część tych mebli należy 
zatrzym ać dla umeblowania siedziby 
prezydenta Rzeczypospolitej greckiej 
Dom, znajdujący się w granicach parku 
królewskiegu a nabyty 'p rz e z  króla 
Konshntyna, ma być sprzedany na 
rzecz zdetronizowanego kióla Jerzego.- 
W ifam ałe lasy królewskie w  Tatoi ule­
gną konfiskacie. Inne królewskie posia- 
ciSfSi ziemskie mają być rozparcelo-wa 
ne między włoś-iam. Kilka koni w ierz­
chowych i samochodów odesłano królo 
w i do Bukaresztu.

#  A resztowarie wysokich dygnita­
rzy  litewskich. Sędzia śledczy dla 
spraw  szczególnej wag' w ytoczył w 
Kownie sprawę przeciw dyrektorowi 
departamentu leśnego, Wajtkusowi i na­
czelnikowi wydziału eksploatacyjnego 
Łapmowi za szkoefe, wyrządzone państ­
wu. Po dokonaniu rewizji obaj dygnita­
rze kowieńscy zostali aresztowani.

5port 
Pogrom Pogoni,

Gayby .Łatk* lw o\vsk‘e“ ukazyw jtv się 
w dalszym cągu  na widowni f-anainei, 
w ów czas w  przyspieszonym tamp;e ?nu- 
s'alby ich autor co w eczora  żm-e.iiać w y­
nik zaw ouów, przegrywanycli przez M1- 
strza PoLsk*. 3:2, 3:1, 2:1. w res/.co  5:1 —> 
oto osiatnń wyn'k a do ‘luż jesze ie  dojdzie­
m y? PoLoiija w arszawska P'ęc razy złoży­
ła wczocaj F*zś4ę bramce, L ogo m. aJy ta 
ostatn.ii iaz  zaituW e i to na rozkaz s ę ­
dziego, bo z rzutu karnego jej ś‘e zrew an­
żowała. Znajdą się zapewne tacy. Którzy 
będą sie starai. o ua*cvAlĄ;ii:e dla Pogoii1. 
Ja gc me widzę. Polonja grała z 5 rezer­
wowym*; w ataku jej grało 4 graczy skrzy 
c io w y d i i jeden bramnarz; me w:az‘.'j.śmy 
Grabo\vsk*ego, Tupalskiego. Butanowa U.. 
LzajKowski.ego ‘ Hamburgera1 a vnęc phciu  
najlepszych praw‘e graczy, na b i„m :e grul 
brani.carz, pożal się B oże; w  Pogoni me 
było Wacka, liatscha i Gubaza i to w y­
starczyło, by d ii*żjijrą'.ia zarcprczeą:ov.ąia 
nam Klas? C; n*e byia to bow.-m  gra i,a- 
w et ’B klasowej, zirużyny. Por «jednym  
\vzględd)n Pogcr stanów ta wezorai ci u- 
z in ę  aobranycn talentów- a nhincw -.:.. — 
nie było w jej sztregacii dobrego sra ;,.a — 
w szyscy  po kolej' złożyli dowód swej ku',, 
tury * intehgcncj: foottallowcj, zacząw szy  
od bezmyślnego bramkarza Laraowicza a 
skończyw szy na „roztropnym" Juia-ze; 
Olearczyka — rzeczyw iście. szkSJa — ‘z 
go do teamu ol:iap*jsk%go mc wyorai.o. 
Fichtel n e  usłucha/ niej rady, grał przed­
wczoraj orzemw 5 pfilłp., wczoraj przeciw  
Polonji, dzG zapewne zagra trzeć  raz z 
rzędu. Słoneck* jest graczem  lak .'ntergem 
tnym, iż poza skrzydłem iv-e ua.laic S-? do 
gry, żgraną parę z mm stanów 1 Bas,mairC 
w pomocy.

Polonja n*e pokazała natn w ci:e  pieanej 
gry; w ygiata  zasłużenk', byaa od l-ogon1 
inteligentniejszą ' m̂ .tłoj w  sw ym  uiaku 
Janka Lotka, którego już p: r-edterm •- za­
nim s'? wczoraj przedstaw1! Iwowsk ci pn- 
bbcznośc1 na nowem stanowisku, zal.c^a- [ 
ło m ' do Tittjtepszych polstocJi nai>ą»'tnl.W/* 
—  z pewnością lepszych, n*ż Kałuża — »  
Ihnpkczyk. Strzał, (.wsTnunuia pię^wsza 
bramka), przebój, bieg, gra obu nog.um, 
orientacja dobra — to cechy Lithft. Z nnych 
graczy dobrym1 byl‘ ubrońca L?.yże\vs,v>, 
w aŁaitJ Kiieger i ni pomocy LotU IV. słab 
szym  natomiast semor drużyni, Lotii i. na 
środku pomocy.

Na op's gry szkoda nam miejsca Pogoń  
atakow ała bez końoa (7:0 rog1 dla Pogom>. 
Polonja broniła się kupą następował z. uć- 
nacka cutak Polorji, przebój Lijtlia lab Kiic- 
gera I piłka SMtfiJate, w  bramce M-strza, 
Polski. Bramk1 strzeHL moth J.m 2, Buta­
nów, Jaiitman (z karnego) 1 u u t ! i  er II. po 
jednej, dla Pogoń* Olearczyk z karnego, 
drug' karny przestrzela, Polonja trzy uram  
k* strzełKt w  J8 na początku gry. d-uga 
pdłowa 2D  dfct Polonii. Sędziował kt. Pc  
cheta, w ykluczając gracza Polor.j-. adn'o- 
słem wrażeme, niewinna. Na akr. , JA- sę- 
dz'o\yai jakiś smarkacz.

Dziś odbędą s'ę zaw ody remuuzowe Po 
lorija— Pogoń. SplodzAwam się, iż gracze 
Po^on' (a zw łaszcza najlepszy w  atasu 
gracz G ) w'ęcej będą graw i m nri w za­
jemnie się krytykowali. Ta gada i na. na 
boisku, to głośne wzajemne „besztane tę" , 
to także uesym patyczne —  no • ii'e'<iiltn- 
la ln e .' R- w

Match footballowy Polonj1 z w arszawy  
z Pogonią za rogatką stryjską o gmiz. 4-tej 
popołudm a.

Dziś dalszy ciąg na-odowych zawoJ >w 
strzeleckich o mistrzostw^ Polsk na 
strzedmcy na Kleparow'e. Dla publiczności 
kursują automobile od gMwnej pocz'y za 
opłatą 1 milj mk. od osoby. Na skmMmc 
ięką auto Dawdmo ssę ąa trzym ać

i
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W a n n y

FO RTEPIANY, PIANINA. HARM ONJE, Kaim  \ Ryn 
Lw ów , Kopernik;! Jt> N Y io n  —45. 2336— - 1

WILLA, w o ln ych  d z ie w ięć  p c» o ji, dw ie kuchnie, trzy 
w erandy z p rzy n a lcz ito sc ia m i, s ta jn ią , o grod em , 
sad em , o k o lic a  Parku S tr \ js k ie g o . Sprzedam  za  
ozie igc ty s ię c y  d o larów . W iad om ość  R uska -3. 
(sk lep  o b u w ia ). 264°

ELEGANCKIE*! tan ie  k a p e lu sze  d a m sk ie ,(o d  12 z ło ­
tych  p o c  ąwsz\j> p c ie c a  m agazyn  m ód  H elen y  M ul­
ler, N a b itla k a  "45. N o w o śc i zagran iczn e. M  z62i

W  w i f lK i tn  v/> b o r z e
trwałe cynkowe, nasia-
dówki, haije, wanienki,

BaagaBBBaaie fe  . baniaki i wiadra właSpego
wyro a najtaniej poleca W ojciech  Zając
Ossoiińskicn 14 Oryginalne szwedzkie pri- 
m u s y  a  Mp. J.CDO.__________ 2 2 9 1

1<'ŻVW..NE m aszyn y  tech n iczn e i p rze .-n ysłow o-ro ln e  
kupuje i sp rzed aje  L w o w sK o -G d a ń sK a  S p ć łk a
K om isow o-H an d l. i T ech n iczn a  — L w ów , ul. O s s o ­
liń sk ich  11. __ _________________________________

T E R E N * naftow e. Brutta, Z ak ład y p rze m y sło w e, 
d rzew ostan y  p oszu k u jem y  do k up n a  i sp rzed aży  
L v /o v 0 s k o -6 ć a ń s U a  S p ó łk a  k om .-h an d l. i tech n i­
czna L w ów , ul. O sso liń sk ich  1L ________ 2634

MAGAZYN k ap e lu szy  E u gen ii D rojow sk ie j, H aiicka  
20. I. p. p o leca  k ap e lu sze  w sz e lk ie g o  rodzaju . Przyj­
m uje p rzerab ian ie. .   2660

KURIĘ zaraz we L w ow ie k am ien icę  bez p ośred n ictw a  
i c ięża ró w  z  \yoluern, d w u p ok ojow em  m ieszk an jem  
za  iu.000 z ło ty ch . L ew icka, Sw . T eresy  38. 2655

M OTOR b en zyn ow y  p rzew oźn y 10. k on n y , C layton  
S ch iu tlew orth  w d obrym  sta n ie  zaraz do sp rzed an ia .  
-    !   2002Z g ło sze n ia  d o  ad m in istracji „M otor44.

LCKOM UBILA 12 HP firm y C layth . S ch uttl. 10 A tm . 
n ajnow szej k onstrukcji w  dobrym  sta n ie  sprzed a  
Jęd rzejow sk i, C zorlk ów , 2005

MASZYNA- d o  p isan ia  R em in gton , k ryte p ism o , d o ­
sk o n a le  u trzym an a bardzo ta n io  d o  sprzed an ia . 
P o d le sk ie g o  8. 1. p. go d z  15—17. 2671

PIĘKNY MAJĄTEK zjem sk i w p o w iec ie  m ław ąk im , 
v/r»jevz* w ar.zaw s,k ie, o e sz a z  1140 m orgów  dzyń 38 
w łó k , w te m  660 m łą k  d w u k o śn y ch , 300 m  z iem i 
ornej, 50 ni. lasu , 80 m p astw isk , 20 m parku. 40 m 1 
v>óg, n ow y m łyn  w od n o-tu rb in ow y  i m o to ro w y  o  
p rzem iale d zien n ym  100 k orcy4 fabryka w yrob ów  
b eton ow ych , fabryka papy d ach ow ej, ek sp lo a ta cja  
d o sk o n a łe g o  to n u , rezyd en cja—Kamek o  14 p o k o ­
jach, b lach a  kr>ty, le leron  w d om u , ś w ia t ło  elek try ­
czne. budynki g o sp o d a rsk ie  m u row an e , duża oran - 
żerja . in sp ek ia , garaże  na Z au to m o b ile , w arsztat 
reberacyjn y, praczuarr.ia, w ędzarn ia 1 1. cl. d o  s p r z e ­
d a n ia  z  z i s  ew am i teg o ro c zn y m i za. c e n ę  l-tr.OJO 
d o larów  w zgl. ró w n ow artość . K o śc ió ł, p oczta , te le ­
graf, lekarz,^w eterynarz, a p tek a  i p o steru n ek  p o li­
cji w m iejscu . B liższe  in form acje  p od aje  z grze­
c z n o śc i Dr. Jo ze f P eters W arszaw a, Al. je r o z o lim ­
sk a  4! m. 3. ^666

KAMIENICA o k o lic a  P o to c k ieg o  5 p o k o i w id nych ,' 
kam ien ica  o k o lic a  S a p ieh y  — sp rzea a m  w ia d o ­
m o ś ć  A sn yk a  4 sklep ,. 2677

P O SA D Y PO SZU K IW A N E. —

INTELIGENTNA w dow a przyjm ie p o sa d ę  jak o  g o s p o ­
dynią. U m ie d obrze g o to w a ć , rozu m ie  w iejsk ą  g o ­
sp od ark ę. W łada języ k iem  p o isk in r  ru sk im  i n ie ­
m ieckim ', L w ów , DĆKerta 2. 1. 7. L ecyn . 2558

DAM jed n o m ies ię czn ą  p en sję  za  w yrob ien i^  p osad y  
biurow ej lub p od ob n ej. Z g ło sze n ia  lis to w n e ;  A dm . 
S ło w a  pod  „H enryk". 2426

MŁutDY in żyn ier m ech an ik  p o szu k u je  p o sa d y  z g ło ­
szen ia  do A dm inistracji pod  „M echanik44: 2643

S tu d en t p oh tech n ik i o b ejm ie  na w si lek cję  w  za k re­
s ie  g im n azju m  k la sy czn eg o . O ferty  do  A d m in istra ­
cji d la M. N. , 2623

PO TRZEBN I: urzędnik  m ło d szy  d o  d zia łu  h an d low e­
g o , m a szy n is tk a  r u ty no.car; a b ieg le  & ;enograiująca. 
z d on ład iia  zn a jo m o śc ią  język a  fra n cu sk ieg o  i n ie ­
m ieckiego.* P o lacy  ch rześc ijan ie . Z g ło szen ia  o s o b i­
s te  z p isem n em  cu ricu lu n i v ita c  i od p isa m i św ia ­
d ectw  od  god z. 9 do i0 S yn d yk at R oln iczy  b. A.

• L w ów , P lac  M ariacki 10. 2646

INTELIGENTNA panna z  d ob rego  d om u , z  p ięk n em  * 
p ism em , b ieg ła  w  rachunkach  p oszu k u je  p o sa d y  na ^ 
prcwM.cji. Z g ło sze n ia  d o  A u in . S ło w a  pod „S iln a 1'.

2532______i-------- --- --------------
PANNA z  d łu g o le tn ią  p rM uyką w b ran ży k o lo n ia l­

nej, 7. u k o ń czo n a  VIi ki. i Kursem  h a n a io w en i, pra­
gn ie  z m ien ić  ros’adę w w iększym  m ieście , n a jch ę­
tn iej jako k a sje rk a  przy K asie w  w ięksśm  in te te s ie , 
lub rzed sięb m istw ie . Ł a sk a w e z g ło s z e n ia : „H elen a  
W ek lak ' Z uraw no. 2658

MIESZKANIA.

M O R S /Y N  pod Stryjem  Polski. K arlsbad Z drojow i­
sko k ąp ie low e. P en sjon at Z ak ład ow y  przyjm uje za ­
m ów ien ia  do 25 m aja. W arszaw a, T o p ie l IL  O bręb-
sk a  p o tem  M orszyn. 2501

URZĘDNICZKA zajęta  w biurze szu k a  p ókoju  z  m e­
blam i lub bez z g ło sz e n ia  w A dm inistracji p oa  „ S ło ­
w o 44. 2604

PlłlĆ  'p ięk n ych  p o k o i w śró d m ieśc iu ., pełny, k om fort  
zń m z do w ynajęcia  od g o sp o d a rza . „Zaraz4* A dm i­
n istracja . t 2630

DO od n ajęcia  dwa p o k o je  (jeden u m eb low any) za  
czyn szem  p ó łro czn y m , Tertil K raszew sk iego  21 II. p.

2658

WILLA (ca ła  w o ln a ) 6 p ok oji kuchn ia , n ajw ięk sy  
k om fort, ła d n y  ogród  — k a to lik o w i do w yn ajęcia . 
M arczyń sk i, W a łow a  2. 2o!6

D O  WYNAJĘCIA za m o żn y m , b oczn a  Issa k o w icza  w il­
la 7 p ok oji, s ta jn ia , duży o g ró d , sad. k om fort od  
1. Vh, 'Pisać T arn ow sk a , T ru skaw iec, •Łazienki. 2667

MAŁŻEŃSTWA.

URZĘDNIK p ań stw , na w yż.szem  sta n o w isk u , m łod y , 
z braku od p ow iad ającej' mu z n a jo m o śc i, p ragn ie ta 
d rogą  p o zn a ć  pannę ż d ob rego  d om u  w ce lu  m atrynn  
Be/ąp le reso w a n e  p o śr ed n ic tw o  po*/ądane — d ysk re­
c ja  zap ew n ion a . Ł a sk a w ą  w yczerp u jącą  o d p o w ie d ź  
z p ełn ym  p o d p isem , p ro szę  n a d e sła ć  do A tim m i-- 
straci i „Słow a" pod ..Zaufanie". 2624

ROŻNE DONIESIENIA. —

STU D E N T  p o litech n ik i w yjed zie  na w ieś na cz a s  w a­
kacji jak o  k o rep ety to r . Z g ło sze n ia  do ad m in istracji 
„23 czerw ca44. 2590

ROZPOCZYNAM  kurs k ilim k arsk i 6  tygod n iow y .
Z g ło sze n ie  p rzyjm u je s ię  Ł y cz a k ó w  3. 11. p . K o s ­
tk o w a . O S i 2639*

BIURO N1EMCZYNOWSKIEJ, L w ów , p lac  A kad em ick i 
3, T elefon  1361, p o leca: F rancusk i rod ow ite , n au ­
cz y c ie li, n a u czy c ie lk i, b ony  p ie lęgn iark i n iem ow lą t, 
zarząd czyn ie , k lu czn ice, k u ch arzy , k u c h ir k i, o fic ja ­
listów  g o sp o d a rc zy ch , s łu żb ę  w szy stk ich  zaw od ów .

2600

ME3EŹK1: H afty  m a szy n o  we, ręczne, p lisow an ie , du- 
frow an ie. gu zik i i w ybijan ie w zorów  p rzyjm uje Z a­
k ła d  K a fto w , M. K o z ło w sk ie j, A k ad em ick a  22 1. p. 
przez gan ek . 2175

„S zczęśliw a  P r zy sz ło ść '4 P ro szę  od eb rać lis t  w  A dm i­
n istracji „ S ło w a  P o lsk ieg o " . 2654

PR O FESO R  g im n az. em ery t o fiaru je  j lu n ą  lub dw ie  
go d z in y  nauki w za k re sie  n ils z e g o  g im n azju m  (e -  
w en tu a h .ie  d oM acii za  sk r o m n y  a ie  w ygod n y  po: 
b yt na w si. A ćm iu istracia  „W akacje44, 2670

N O TA R jU SZ w Pod k am icr .iu  k o ło  B rod ów  p oszu k u je  
k a n th ó a ta  n o tarja ln ego  zaraz, 2o72

i w  K a i d e j  i l o ś c i  z a K u p i
F a b r y K a  K o m s e r w  2602

R U C E E &  i H O F L IN G E R
ZNIESIENIE - ŻÓŁKIEWSKA 173.

R E D A K T O R
siłe wyrobioną, doskonałego znawcę na­
szych politycznych wan.Ut.Gw, narodowca, 
poszukuje się oc z: r< z do w iększego pisma 

codz:ennego w brnej dzielnicy pruskiej. 
O łarty *z p a d a n iem  ży c io r y su  I w a ru n ­
k ów  u p ra sza  s ię  r a d c i e ć  p od  Nr ..

n in ie jsz e g o  p s in a . 2634

( M a ł o p o l s k a )  
Pemsioaat ilo m a

w y k w i n t n a  infcjsKa kuchnia

otwarta od 25.-maja
dojazd autobusem do stacji Ra­
wa Ruska. Zgłoszenia Roma

H iem irów  - Zdró j
Małopolska. 2534 

K s i ą ż K a  m a c z a s ie  I

g n u n
do:liodów  marcowych uia wyrmaru podatku 

dochodow ego na rok i924 
Na podstawie najnowszych rozporządzeń  
w yjaśnił i zaopa!rz.v< przekładami z poje- 

dyńczęj i p .dwójnej rachunkowości

f l a r o  .1 Surs Ra
Kierownik: Od d tiału Bilansow ego W y­

działu Skarbowego w Katowicach.
C ena — 1 zŁ 50 gi\

Gi ćw ny Skład „Księgarnia P olska", 
Tow . Akc.. Katowice. 2659

Z t o t o  i  ś r e b r n o ł i t e

Fabryki A; Urna Dr. Potockiego w Buczaczu  
(V» j - ł a o z z i e  z a s t ę p s t w o )  poleca

m m  nuzi kowsks
HANDEL TOWARÓW BŁAWATU YCH 

I  K I L I M #  W
LWÓW, UL SZAINOCMY L. 2. -3659

Kawę - herbatę - Korzenie, ryż
t S m a le c ,  s ł o n i n ę

. poleca 2583

l l i l l l l  i L O I l I l l l  i
Lwów, KI. lińskiej 3. — Adr. te!, „ h u rt" .

S i a n i u &

automatyczne zamki z®t»©z- 
pieczająte  przed  k ła m a n ie m
poleca — jako w y łą c z n y  zastępca na l w ó w ,  
2674 Tarnopol i Zbaraż

“”“ M. K IE R S K I
TarnoDOi — L W Ó W — Zbaraż
Fssaź HikBiaulia, M im ]  ul. Sieofef^ailóa 11.

F .  T . •’WCf,
H u r t o w n l i

m a d l  m o r z e m

F l i l S J O f  ^  1 1!| i
poleca

pokoje z utrzymaniem. — Ceny 
umiarkowane.

Znoszenia: 262) [
inż. ŹcrsbeiRi, ul. św , 2s?ii ti. '

którzy, reflektują na zbyt towarów 
w sklepach i kooperaiwwac! 
w ie js k ic h  powinni korzystać z działu 

inseratowego

. 0 55  9  ^  T / •

Tygodnik ten rozchodzi się ''g łów nie 
w Maiopoisce wschodni?i.

Adres ufyflawBictwjj Lwów. lidsiewiiza f i
C o n y ./o g ? o s ie ń

E O S
029

i l l l i  l l l l i ś l i i  i i  |
w e  L w o w ie

✓

otw orzył w  diŁits. 25- ma ja. b. r.

E K S P O Z Y T U R Ę  w K r y n i c y
w  w i l l i  V d g l a  T e S e f .  N r .  17.

P r z e k a z y  — A K r e d y l y w y .  

W sze lllie  czynności banKowe.

2569
I j

m b
Powiatowa Kasa chorysb w Lubaczowie z sieizśfeą w Cie&zanowie

rozpisuje niotejszem

R o n fe u r s  n a  p o s a d ę  b u c K a lte r a
Wymagana znajomość buchaltcrji podwójnej z dziennikiem amerykańskim, 

nie przekroczony 40 rok życiu i obywatelstwo PoFkie.
Pierwszeństwo mają kandydaci rutynowani z dłuższą praktyką w Kasach 

chorych.
Posada do objęcia zaraz W ynagrodzenie wedie umowy z prawem awan­

su. stabilizację po roku nienagannej służby.
Do podania dołączyć odpisy śv'iadectw. 2632

C ieszków , dnia 4 3 maja 1924.

FH JAN WALLACH 7 C lłłR ZY M f W YBÓR NO-
L w ń w ,  R r n e K  3 3 .  K o lt  z a łó ż .  1841. W0.ŚCJ z pierw sesjcę-
dnych fabryk BIFLSKICH I ANGIELSKICH NA, U3RAM5A MSSKIE, KOSTJUżlY : SU­
KNIE DAMSKIE, oraz W SZELKIE DODATKI DO KRAVV?ECZYufSY. — BRUKSELINY 
*  >f» (f» / I  PŁÓTNA NA UBRANIA MĘSKIE. ^  #  2275

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyńsid Z drukarni .,Slowa Polskiego", Lwów, Zknorowicza 15-

B S 5  m

M i ;m  l u t a i
i , ,  i i

D O S T A R C Z A  Z E  S K Ł A D U  W E  L W O W I E :  
Kompfetna urządzmnia mlyrsuw, WALCc DSV£RiO ZurycA. — LL’$2€ZAflKi 
ĄHARS" pąteat KASPAR, oryg. gaz? szwajcarską marki „RESFF FRAtiCK", 

T U R S sd iY  F r Ł n c b s a , m otory DiESLA, lo k cm o b ile  itp. ,IS !G ' L w ó w .

I


